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t.Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P r e n u m e r a t a  w y n  °

w • ■ '”  miejBcu . , ............................
Wa prowineyi, z przesyłką pocztową |,
™ Państwie Niemieckiem . .
ho Włoch, Francji, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i im.., 3h krajów >. ” " . Biurze
P®Jedynozy numer kosztuje 8  ct., z , .  lesyłką pooztową lO  et. . — we nabyoia po 8 ot. 
denników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego ł i Plona, ul. Kcrola Ludwika.9 , do y

P r e n u m e r a t ę  p rx y jm u je  się  ty lko  za c a ły  8ie nad
List- K pienlądzini i przekazy pieniężne na prenumeratę i S i l c y t e  nieopieczę-
•yhó franco do Administracyi Nowej Reformy w Ifrakowiet -  Listy f  y]mu]e j

towane nie podi ;aj opłacie pocztowej. -  Listów niefrankowanych nic przyj .1 .
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  t,wraca. 

i d r b b  R e d a k c y i  i A d m in t s t r a c y i : U l ic a  4w . J a n a  » r .  • •
T e l e f o n  Nr. 41.

N O W A
P r e n n m e r a t ę  p r i y j m i  j ą :

z a m i e j s c o w ą :  AdmłnUira-iya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; »n l e j  SCO- 
w ą : Administiaeya Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. Origara i Główna trafika 
w Ryuku — Biuro (K. llerz) Plac Marypeki, 9 — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2 — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach 
Z a m ie js c o w a  p r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n ia  przyjmują Biur? dzienników: We T .w o- 
w ie  Ludwin Pio ul. Kar Ja Ludwika l i  — W IT a ru ^ w łe  Józef Pisz. — W F r z e m y *  
Alu Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski — W W ie d n iu  pp Jiaasens.ein & Vo- 
gler (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Rerlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik B. Mosse (także w Eerlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Herma ... 
Goldsehmiedt. M. Dukej K. Sehalek, J. Danneberg. — W f H r y i n  Socieie Mutuells de Pu- 

blieite A. L o r e i t e .  direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseratr) przyjmuje Administracya za opłatą ou miejsca wiersza drobnem pi' 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — l i l& je s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  j o  15 ct. oa wiersza. — G ł o j j  p a *  
b l i c z n e  po 50 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekt*, eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzem, dra zamiejscowych, a 50 ct od lOO egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytośó uprasza się n a p r a ó a  nadesłać przekazem pocztowym

Zmartwychwstania noc!
Zadrżały przepaści sk a ł. . .
Na ziemie upadła straż',
A w złocie blednących gwiazd 
Mistrz ludu żyw  z grobu  wsiał 
Majestat z ran krw aw ych wiuł, 
Tryum fem  biła Mu tw a rz , , .

Zmartwychpowstania noc!
To apostołów  tłum ,
Co biegł na świata skraj... 
Katakumb m roczny c ie ń . . .  
N adziem skich widzeń ra j. 
Praw d pierw orodny siew, 
M ęczeński laur i k r e w . . .

Zmartwychpowstania noc!
Runął portyków g ród .
Dyadom rozwiał się z r ó ż , 
B łysnął stugłow y wąż 
I znikł Półbogów  ród. 
Zw ycięzcą wchodzi M ąż ,
Co trzykroć skonem zb lad ł. . .

Zmartwychpowstania n o c !
To ciem nych proroctw  kres, 
Obalon w  prochu legł 
Podniebny fałszu B ó g '
A  kryształowy tron 
Prawdy promiennej On 
W znosi nad morze łez . . .

Zmartwychpowstania noc!
To try u m f! po wieki wiek J
Nad w szystkium , co w  w yższość p iw a ,
S łońc świetlny zgasić chce b ie g ,
Z ołow iu  roztrąca m gły,
W  wieczystej w iośnie drży,
S łyszycie ? W  tryumfu t o n . . .  .

Zmartwychwstań uderzył dzwon!... X  Band/owska.

K ra k ó w , i  kwietnia. 
Przy odgłosie dzw onów , radosnym , chó­

ralnym śpiewem  św ięci świat chrześcijań­
ski u ioczystą  pamiątkę zmartwychwstania 
^hrystuoa. N ow a era zaczęła się od tej 
ehwili na świeeie; nowa, wielka idea wstrzą­
s a  podwalinami wierzeń m ilionów, na no­
wych podstawach etycznych oparła zy- 
°ie rodzin, społeczeństw , narodow. W y- 
^ouiły się w ciągu w ieków  wielkie różni­
ce w  zapatrywaniach dogm atycznych ;., o - 
bok religii, okupionej krwią na Golgocie, 
otrzym ały się religie stare, powstały no- 

Ale zw ycięstw o pozostało przy tej 
przewodniej, wielkiej idei, która z Jeru- 
^alem utorowała sobie drogę do państwa 
C zarów , a stamtad przebojem  świat zdo 
była.

Polska ze sztandarem krzyża stanęła 
^  rzędzie państw cyw ilizow anych. W yro- 
Kftmiała dla wyznań innych, jak żaden 
bh>że naród w  Europie, niosła ten sztan­
dar w ysoko i daleko, i wierną pozostała 

wśród zm iennych kolei, do dzisiaj. 
g 'ly  świat chrześcijański obchodzi 

l,czniee pamiętnej daty Zm artwychwsta­
ł a .  Chrystusow ego, —  toż i Polsce na- 
®Ły się w  tym uroczystym  obchodzie 
óejsce poczestne i dobrze zasłużone. A  
Jteży się jej ono tern w ięcej, że prze­
kuła przy tym  sztandarze w ieków  tyle 

‘ przeżyła krzyw d i upokorzeń niemało. 
°ćztkała  sie czasów , w  których wielkie

prawdy nauki Chrystusowej sponiewierano 
w obec niej, w których urągają i m- c i ,  co 
w  szpony sw oje dostali potom kow da­
w nych kresow ych obrońców  chrześcijań­
stwa.

Świat spodlał do tego stopnia, że z re- 
jg i i  nawet w ytw orzył narzędzie polity­
cznej tortury dla ludów słabszych, ubez- 
w ładnionych. Nad Polską pastwią sie dzi 
siaj narody, które ona przed nawałem 
mongolskiej zasłaniała dziczy, 1 .■
gościnności swój byt dzisiejszy mają do 
zawdzięczenia. Nie przeszkadza to kry . 
sie im  "obłudnie za sztandar tej, samej re- 
ligif, g łosić się narodem chrześcijańskim.

W ypaczono " naukę, wiarę, obniżono je  
do roli narzędzia m orderczego, aby ugo­
dzić niem w serce narodu, który tyle dla 
cywilizowanej Europy p* łoży ł zasług tak 
dzielnie bronił jej spokoju, um ozebm ł jej 
duchow y rozw ój. Za to wszystko bra­
kło Polsce obrońców  w  chwili decydują­
cej, a w rogów  przybyw a z dniem kaz-

^Pom im o tego, gdy  świat chrześcijański 
św ieci zm artwychwstanie Zbawiciela, my 
Polacy, po całym  rozprószeni świeeie 
schodzim y się myślą w  tej idei, Która 
jednoczyła zawsze nasz naród, a w odg ło ­
sach dzw onów  w ielkanocnych usłyszeć 
pragniemy zapowiedź powołania do poli­
tyczne igo' życia tej Ojczyzny, która żyje 
w  naszych piersiach, przyśw ieca nam

gwiazdą przewodnią wśród naszego roz­
bicia '

P om im o , że podwiązano nam jedne 
z najpotężniejszych arteryj narodowego 
życia ' i rozw oju , pom im o, że pozbawiono 
nas państwowej niezależności nie prze­
staliśmy być narodem żyw ym . Odrodze­
nie wewnętrzne, we wszystkich dziedzi­
nach ludzkiego ducha, praca wytężająca 
nad udoskonaleniem wszystkich warstw 
sp o łeczn ych : oto zadanie, jakie odziedzi­
czyliśm y po przodkach, jakie przekazały 
nam dzieje. Praca nad spełnieniem tego 
zadania postępuje pow oli, wśród ciężkich 
warunków, —  ala przykładam y do niej 
eke w tej pełnej nadziei, że praco w ni­

tów będzie coraz w ięcej, że odrodzenie
się zbliża. . .

W iec niechaj żyw i nie tracą nadziei.... ■ 
Nie traćm y jej, mimo chwil zwątpienia, 
mimo ułudnych, fa łszyw ych  ambicyj i ha­
seł. Dopóki spodlenie, na jakie patrzymy 
i jakie czyha na nasz organizm , nie znaj- 
d. ie do niego przystępu; dopóki w ia n  we 
własne siły i w siłę praw dy, za którą Chry­
stusa między łotrami na krzyżu rozpięto, 
ożywiać będzie nasze porozbiorow e ży­
c ie : mamy prawo w yczekiw ać, że je ­
śli nie my, to przyszłe pokolenia, spadko­
biercy naszych narodow ych  sztandarów, 
o b o l/św ie ta  zm artwychwstania Zbawicie- 
a, doczekają się w ielkiego narodowego 

święta wskrzeszenia odrodzonej, niezależ­
nej "O jczyzn y !

Listy z Ukrainy.
II. ■

Kljf>w, -30 marca.
(Kijów historyczny. -  Cerkwic i  P ^ z n o ś ć  cer­
kiew na. —  Sam orząd ziem ski c pod uch . P - e- 

silenie rolnicze).
Ślady panowania polskiego^ widoczne są do 

dzisiaj w Kijowie. Szczątki „Złotej j  J|  
ckitektura niektórych cerkwi, pizeio y 
katolickich kościołów, — nazwy miejscow 
przypominające swojeta pockudzeuiem y: 
kiedy rząO y miasta skupiały się na a 
najstarszej dzielnicy, skąd burmist.z, mianowa­
ny przez wojewodę, wspólnie ze staiszymi ce­
chów, rządził miastem. Dzieje te należą o za 
marłej przeszłości, a dzisiejszy Kijów posia a 
wszystkie ujemne i dodatnie strony m*a®" i osyj- 
skich. Cerkwi jakie pięćdziesiąt, a budują się 
wciąż nowe. *

Szczególnie obfitem było pod względem wzno 
szenia cerkwi panowanie Aleksandra 111. A bu 
dują się cerkwie pomimo zupełnego indeferen 
tyzmu relig ijnego, do jakiego są skłonni i przy 
znają się głośno Rosyanie. Wiara w Boga, wia 
ra w prawosławie zupełnie u nich nieokreślona 
niejasna. Modlitwy, wzniosłych pojęć o wszyst 
kiem, co jest święte, szukać u nich trudno. Nie 
ma ducha w sferach najwyższych, nie ma w  iry 
u ludu. Wszystko to zastępują dzwony i pokło 
ny. Dzwony biją, jęczą, wygrywając różne po

budki. Lud żegna się machinalnie, uderza czo 
łem o posadzkę setki razy, ale zapytany, me 
umie odpowiedzieć, o co on prosi Boga. W cer­
kwi słyszy, że pop, jego kierownik duchowy, 
w modlitwach co dziesięć minut wspomina o 
carze, o domu panującym i do modlitwy takiej 
wzywa, poczem chowa się za wrota carskie, 
dzielące ołtarz od nawy cerkiewnej.

A publiczność, zapytacie, ta lepsza publicz­
ność, tak zwana inteligencja rosyjska? Poziewa, 
nudzi się haniebnie w cerkwi, szczególnie pa­
nie, które idą słuchać zapowiedzianego śpiewu 
tenora lub barytona. A tam na galeryach mło­
dzież naznacza godziny schadzek; stąd wesołość, 
szepty, uściśnienia rączek. Mężczyźni, zwłaszcza 
urzędnicy, w dnie galowe zbierają się w cer- 
twi, bo tak nakazuje im służbowy obowiązek; 
ten obowiązek przepisuje im także spowiedź i 
tomunię wielkanocną pod groźbą utraty służby 

„czynów".
Dlaczego popi nie wpłyną na duchowy roz­

wój swojej trzody, jeżeli nie z poczucia obo­
wiązków, to przez zrozumienie własnego inte- 
csu ? Z tej prostej przyczyny, ze w zachowaniu 

swojej odrębności, kasty, w pilnem przestrzega 
niu materyalnych korzyści, widzą bliższy dla 
siebie interes. W pogoni za chlebcm powsze­
dnim zatracili podnioslość ducha i prawo do 
nazwy ojców duchownych. Ta obojętność reli­
gijna wytwarza szeregi nibilistów z młodzieży 
osyjskiej i, dziwna rzecz, najwi jksza ich liczba 

przypada na popowiczów, najlepiej obeznanych 
z teoryą nabożeństwa, dzwonów i pokłonów.

O wprowadzeniu do kraju południowo-zacho­
dniego s a m o r z ą d u  z i e m s k i e g o  odzywają 
się u nas coraz głośniej, ale nie tęsknimy za 
nim zbytnio, juz to z powodów, że samorząd 
ten w guberniach wielko-rosyjskich w ostatnich 
atacb panowania Aleksandra III ograniczono 

bardzo przez nadanie gubernatorom prawa k»s- 
saty niemiłych projektów, a nie wzdychamy za 
tym samorządem takie z obawy przed powięk­
szeniem podatków.

Podatki państwowe razem z kontrybucyą za 
rok 1863 dzisiaj nie przenoczą 25 do 37 '/8 ko­
piejek z morga, kiedy gubernie z samorządem 
ziemskim opłacają za ziemie w gorszym gatur 
ku od dO do 75 kop. od morga.

Do chwili obecnej przetrwaliśmy ekonomiczne 
przesilenie, spowodowane zamknięciem granicy 
od strony Niemiec i trzema z rzędu nieurodzaj- 
nemi latami. Były to ciężkie lata: 1892, 93 i 
94, a dobry urodzaj 1895 roku przepadł wsku­
tek braku cen zboża, tak że najlepszą pszenicę 
sprzedawano po 40 kop. za pud. Nie słyszano 
u nas do tego czasu o tylu upadłościach, a tra­
cili i szli z torbami ludzie, którzy ciężką pracą 
wywalczyli sobie niezależność ■ uciułali kilka, 
kilkanaście tysięcy rubli na stare lata. W cza­
sie kontraktów kijowskich w roku 1894 setki 
byłych dzierżawców, ludzi stosunkowo zamoż­
nych, starało się uzyskać jaką taką posadę, bo 
im cbleba brakło.

t e p i i t e c y a j o f e j  Reformy".
Londyn, 1 kwietnia.

(Gladstone i pani Nowików. —  Free Russia. —  
Nowy projekt reorganizacyi szkolnictwa. —  Ol­

brzymie rozmiary proponowanej reformy).
Z początkiem marca b. r. liberalne pismo nie­

dzielne Obseruer, najdroższe i zarazem najbar­

dziej wpływowe z pośród pokrewnych mu „nie­
dzielnych", usiłowało zrobić „rachunek sumie­
nia" między prasą rosyjsaą, występującą często 
wrogo przeciw Anglii, a prasą angielską, którt 
dziś popiera „porozumienie Się" z państwem 
caiów. Wtedy p. Arnold W h i t e ,  dawniej se­
kretarz bar. Hirscha i organizator emigracji 
żyaowsKiej do Argentyny, zaznaczył, że dwóch 
byłych ministiów z gabinetu Glad8tone’a, mia 
nowicie pp. A c 1 a n d (oświaty) i Shaw L e- 
f e v r e  (robót publicznych), byli członkami To­
warzystwa „ p r z y j a c i ó ł  w o l n e j  R o s y i " ,  
a tem samem popierali nihnistów, unarenistow 
itd. P. White nadmienił jednocześnie, że na żą­
danie Gladstone’a obaj wyżej wymienieni pano­
wie wyrzekli się swych sympatyj ala Free 
Russia.

Oświadczeniu temu nie chciano wszakże da 
wać wiary, gdyż sądzono, że Gladstone nib 
ujógł ścieśniać swobody swych towarzyszów 
w gabinecie. Atoli ostatni numer pisma Obser- 
ver podaje następujący list, pisary do pani 
Nowików przez Gladstone’a z Dowrdng Street 
Nr. 10, a zatem z ulicy „parlamentarnej i dy­
plomatycznej", jeszcze 1 grudnia 1893.

„Droga pani Nowikowi —  brzmi list Glad- 
stone’a.— Pisałem do p. Lefevre’a i załączam ni- 
niejszem wyjątek z listu, który odeń otrzyma­
łem. Zarówno p. Shaw Lefevre, jak i p. Aelan, 
wycofali się ze stowarzyszenia i zapewniają 
mnie iż zapomnieli, że kiedykolwiek należeli 
do takiego towarzystwa, co ject zupełnie natu- 
ralnem wobec nieskończenie wielkiej liczby 
prywatnych stowarzyszeń w naszym kraju..." 
(podpisano) W E. Gladstone.

A oto wyjątek z listu Shaw LeferreL 
„Posłałem raz składkę towarzystwu o nazwie: 

Przyjaciół wolnej Rosyi", ale nigdy nie byłem 
członkiem komitetowym w tem towarzystwie, 
ani też nie brałem udziału w jego pracach. 
Z druków mi przesłanych nie mogłem wcale 
podejrzy wać, że towarzystwo to wyznaje zasady 
nibilistyczne".

Trudno mieć za złe nawet liberalnym mini­
strom, że ze względów dyplomatycznych wy­
kręcają się od solidarności z Free Russia; dzi­
wić się wszakże trzeba, że nawet pani Nowi­
ków może mieć wpływ na stosunek Gladstone'a 
do jego towarzyszy i prowadzić z nim kore- 
spondencyę, która raczej spoczywać winna w taj­
nych archiwacU dyplomacyi międzynarodowej. 
Okoliczność ta da się chyba tylko tem tłómaczyć, 
że w Anglii zarówno prasę rosyjską jak i awan­
turnice z Ro»y. publiczność bierze zbyt powa­
żnie.

Wreszcie mp.my jeden z wielkich projektów 
ustawodawczych, przygotowanych przez rząd, 
mianowicie n o w e  p r a w o  o „ z k ^ l n i c t w i e  
k r aj  o w e m. Projekt rządowy przybrał roz­
miary olbrzymiej reformy, która przeistacza 
nietylko szkoln ctwo ludowe, ale także średnie. 
Przedewszystkiem musimy dać czytelnikowi pol­
skiemu kilka wyjaśnień dla zrozumienia chara­
kteru wniosków rządowych.

Szkoły ludowe w Anglii otrzymały swą pierw­
szą fonne organizacyjną w 1870 r., ale nowo 
utworzone rady szkolne i państwowe szkoły nie 
znosiły szkół „dobrowolnych", istniejących przy 
kościołach lub w rękacb towarzystw religijnych, 
poczęści jako kreacyi nowej, związanej z chara­
kterem midyi religijnej, ale przeważnie jako 
spuścizny z czasów średniowiecznych. Nawet 
dziś szkoły „dobrowolne" posiadają więcej u- 
czniów niż uczelnie rad szkolnych, bo aż 2,445.000 
przeciw 1,879.000.

T .  T .  J E !  Ż .

4 tram PRZEWODNIA
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

v (Ciąg dalszy.)
wzmiankę o gubernatorze cześnik się zmar-

^ Przez Antoniego...
przez nos mocno czmychnął i od-

’ Kramolin to łajdak ostatni... Zakarbuj
Francuz1 wkro-V 8°bie, poruczniku, i... gdy

wC" Juiem ja  go zakarbował... —  podchwycił 
ty j^ n ik . —  Dostanie on za swoje... no!... Ale 

Trasem... do domu mi pora...
% ° .  Pękłszy wstał. Pan Prosper, który wstał 

***eż, zainterpelował:
Cóż się tak asanu dobrodziejowi spieszy? 
Spieszy mi się... —  odparł porucznik, ca- 

bh; e*eśnikową w rękę i zwracając się nastę- 
\ ^ ; o  Józi: —  Cóż, panno Józefo, t e d y  nasz

* b&^wczynka głowinę na bok przekrzy wiła i 
^ ^ ib ch em  na porucznika z pod oka spoglą-

j^eśnikowa odezwała się: . .
l»»i Niechaj się pierwej poduczy... Term dma- 

^  “czyciełka do Józi przyjedzie...
^  Prancuzka ?... 
ń Nie... Pdka, z Warszawy.

"br Francuzki dobre na nauczycielki, o 
*4 *-• Ta u Hełmskich naprzykład... dziewczę 

niej trzepią po francusku, że ha!...

rrau — odparła pani Zaleńska. I my^‘ 
mv sobie Francuzki do Józi życzyli... Alem pi- 
s, J a do Zmichowskiej i ona mi koleżankę swo­
ją Polkę, co po francusku z pronuncyacyą m

Wi' -  '“w S m j T  tak, -  wtrącił czelnik -  ko 
sie i my z nią rozmówimy... Z Francuzką zas, 
pomiędzy nami a nią, byłoby gadanie gęsi z pro­
sięciem... tak  ̂ to CQ inneg0... Uszanowa­

nie moje!... , T i 1
Skłonił się, pożegnał Kazia, ucałował się

z cześnikiem i, wyprowadzony przezeń, wyszedł. 
Po wyjściu jego cześnikowa odezwała się do

J
  Nagadał... nagadał... Cóż mama?...
  Kazała się kłaniać pani dobrodziejce...
— Zdrowa ?...
—- Bogu dzięki...
  Mak okwitł ?...
_  O już... od kiedy!...
  XJ mnie chybił w tym roku... —  westchnę-

ja  Prawda, żem późno siać kazała... Lrdwie
mi się nasienie wróci: na wilię do kuti kupić 
będę musiała...

Znów westchnęła.
Rozmowa się w tym guście potoczyła, podczas 

kiedy lokaj stół uprzątał, i z podwórza docho­
dziły okrzyki cześnika, dającego rożkazj.

Po wstaniu od stoi u , przy Kaziu pozostała 
Józia której matka poleciła bawić gościa. Dzie­
wczynka z polecenia matczynego w ten wywią­
zała się sposób, że się Kazio wi oświadczyła.

—  Ja ciebie chcę n„ męża...
—  A pan porucznik ?...
—  Nie... nie chcę pana porucznika...
—  Czemu?...
—  Taki stary i tak dużo gada...
—  Gadam i ja...

— Ty sobie gada,.... Chodź ze mną
—  Dokąd?...
—  Poprowadzę cię do ogrodu... coś ci po- 

tażę...
Poszła przodem, podskakując; Kazio z: ^nią, 

irzeszli zagajnik drzew owocowych i. zatrzy­
mali się na skraju ogrodu przy dębie, pozosta- 
ości drzew leśnych , zajmujących niegdyś całą 

przestrzeń, na której rozsiadła się wieś.
— Patrz do góry... —  rzekła, wskazując pa- 

uszkiem na wierzchołek drzewa. — Widzisz?...
—  Widzę gałęzie i liście...
—  Tam wysoko, wysoko, jest gniazdo...
—  Ptasie ?...
—  Nie... pszczół...
—  Barć?... . , ri, ,
—  Gniazdo... Tam musi być miód... lak mi

się chce tego miodu pokosztować!...
—  Czyżeś miodu nie jadła ?...
— Ale to jakiś musi być inny... bo i pszczo­

ły inne... duże, duże... -— na paluszku wielkość 
pokazała —  a jak latają, to tak głośno brzęczą
biżż... bżżż...

— Cóż to za pszczoły takie
—  Poleź i zobacz... i miodu weź choć kawa­

łeczek...
Kazia rzecz ta zaintrygowała. Do góry spo 

glądał, medytował, chciał leźć i nie chciał, wa­
ha! się, wreszcie się zdecydował. Mistrz w ła 
żeniu po drzewach, zrzucił surdut, pień kolana­
mi objął, prędko się do pierwszej dostał gałęzi 
i wspinać się ją ł wyżej. Gdy z gałęzi na gałąź 
przechodząc, ku wierzchołkowi się zbliżał, Jó­
zia z dołu rozkazy mu wydawać zaczęła:

—  Tędy!... nie tędy!... z tamtej strony!...  ̂
Chłopak się przechylał, zaglądał, z gałęzi na

gałąź przestępował i rękami się chwytał, —  na­
gle z przyciskiem mruknął, po twarzy się dło­
nią uderzył i szybko się spuszczać począł.

— Co to ?... —  zapytała dziewczynka.
—  Ucięła bestya... Ależ to nie pszczoła chyba... 
Pospieszał, z ostatniej gałęzi skoczył, dłoń

do twarzy sobie przycisnął i uczuł pod dłonią 
opuchnięcie, które mu ból sprawiało.

—  Co to?... — dopytywała się Józia.
—  Cóż, jeżeli nie szerszeń!... — odpowiedzią? 
mocnym złego humoru akcentem.

Pokaż...
Pokazał. Policzek prawy, poniżej oka, napę- 

czniał i napęcznienie oko zasłoniło.
Na widok ten dziewczynka skrzywiła się — 

łzy jej z ocząt pociekły. Chciała radzić, lecz 
rady znaleść nie umiała. Płakała i powta­
rzała-

—  Kaziu. . Kaziu...
A Kazio powtarzał:
—  Szerszeń psia mać!...
I nie wiedział, co z sobą począć. Nie wyda­

wało mu się rzeczą przyzwoitą, w stanie takim 
prezentować się cześnikostwu, tem bardziej, że 
stan ów był następstwem uważanego powsze­
chnie za bardzo nieprzyzwoite łażenia po drze­
wach. Sytuacja fatalna. Miał ochotę gniewać 
się na Józię za to, że go namów:'ła, —  płacz 
jej rozbroił go.

—  Nie płacz... nie plącz... —  przemawiał do 
niej, do siebie ją przygarnął i oczęta jej z łez 
obcierał. — Nie plącz... Wielka rzecz!... Pysk 
mi spucH... puchlina zejdzie... Tylko nie po­
wiadaj nikomu, nikomu, żem na drzewo łaził... 
Szerszeń uciął i koniec... Nie powiesz nikomu, 
żem był na drzewie?...

—  Nie... nie... nie... —  odpowiedziała, tuląc 
się do niego i w rękę go całując....

—  Będziesz moją żona?...
—  Będę, Kaziu... będę....
—  Nie wystaw-że męża na wstyd i nie po­

wiadaj, że on po drzewach łazi....

—  Nie powiem... nie powiem....
Słowa dotrzymała. Cześnikostwo ani teraz, 

ani później nie dowiedzieli się, jakim Kazio 
sposobem gniew szerszenia ściągnął na siebie. 
Cześnik wielkim na szerszenie zapłouął gnie- 
wem zwymyśla? je od Moskali; cześnikowa 
glinę rozczynioną do puchliny przyłożyła i gło­
wę E aziowi obandażowała. Dzień następny 
chłopak jeszcze w bandażu przechodził, spędza­
jąc czas w towarzystwie Józi, która go nie od­
stępowała, czuwała nad nim, bawiła go opowia­
daniami o kotach, psach, kurach, o ie natkach, 
ptaszkach, o tem, co o spodziewanej nauczy­
cielce słyszała, o tem, co będzie, gdy jego żoną 
zostanie, o dzieciątku, które jej baba z kapusty 
przyniesie (pudania o bocianie nie znano w tych 
stronach) i t. d., i t. p. Kazio się z nią nie 
nudzi! —  tem mniej, że miał o czera mvśleć.
( wiekiem w głowie tkwiła mu napaść panień­
ska o emisaryusza w Warkach w połączeniu 
z tem, co o Napoleonie usłyszał przy herbacie 
w Biłkacb. Przy tem, emisaryusz nie był to ża- 
deu wy mysł fantastyczny, na żywe go bowiem 
widział oczy,^ spędził z nim godzin kilka, sły­
szał go mówiącego. Wszystko to zgromadziło 
się mu w mózgu pod postacią zagadnienia, 
które w osamotnieniu nawet od nudówby go 
biom o. Napoleon szczególnie intrygował go 
niesłychanie. Ze żyje, wydawało się mu rzeczą 
możliwą, a tem do prawdy podobniejszą, że za­
gadnienie rozwiązywała i pragnieniom, jakie co 
do Moskali w duszy i w sercu żywił, doga­
dzała.

„O toż on im skórę wykropil... O toż on ich 
w kościele gwizdać nauczy!"...

(C. d. n.).
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„Dobrowolne" szkoły utrzymują się ze skła­
dek prywatnych. zapomóg udzielanych przez 
rady gminne i ciała samorządu, oraz z subwen- 
cyi państwowej, która wszakże według prawa 
dziś nie może być większą od 17 ł/B koron od 
ucznia rocznie. Podczas więc gdy szkoły pań­
stwowe, przeważnie w większych ognnkach 
przemysłowych będące, udoskonalały się, roz­
wijały nauczanie i zdobyły sobie personal dziel­
nych nauczycieli, to szkoły „dobrowolne" z bra­
ku środków marniały i nie były wstanie speł­
niać swych funkcyj. Stronnictwo liberalne, dążą­
ce do upaństwowienia szkół, cieszyło się z tego 
objawu upadku szkół dobrowolnych; stowarzy­
szenia zaś religijne rozpoczęły agitacyę, aby 
przedłużyć swój byt na stanowisku kierowników 
oświaty ludowej. Rząd zachowawczy przyszedł 
im w pomoc i dziś proponuje: „po pierwsze znieść 
prawo ograniczające zapomogę państwową do 
.17 V8 koron od ucznia, powtóre żąda n a d z w y ­
c z a j n e j  zapomogi w ilości 4 koion od ucznia 
a zatem razem około 10 milionów koron, które 
dostaną się głównie szkołom „ dobrowolnym “ .

Druga reforma jest bardziej zasadnicza, mia­
nowicie wprowadza zupełną decentralizacyę w 
kontroli i administracvi zarówno szkół ludowych 
jak i średnich. Pierwsze mają dziś zarządy wy­
bieralne, rady szkolne —  ale tylko tam, gdzie 
są szkoły państwowe. Szkoły zaś średnie dziś 
żadnej jednolitej administracyi nie posiadają 
Cztery różne centralne zarządy, począwszy od 
ministerstwa rolnictwa i Kończąc na administra 
cyi sztuk pięknych, wpływają na szkoły dru­
giego stopnia obok ciał samorządu, komitetów 
technicznych i t. d. Zamiarem więc ministerstwa 
jest oddać zarówno nadzór nad szkolnictwem 
ludowem jak i administracyę szkół średnich w 
ręce „komitetów wychowawczych1'. Te ostatnie 
składać się będą z członków rad hrabstw oraz 
ze specyalistów, wybranych przez rady samo­
rządu. Londyn ustanowi specyalną organizacyę 
komitetu wychowawczego. W ten sposób każde 
hrabstwo będzie miało swój organ administracyi 
w oświacie narodowej.

Mowa Sir John Gorsta w tej sprawie została 
przyjęta z szacunkiem, ale bez zapału. Nikt nie 
spodziewał się w Izbie projektu takiej doniosło­
ści, projektu, którego tylko ogólne rysy możemy 
dziś podać. Prasa liberalna, rzuciła dziś potę­
pienie na projekt, nazywajac go reakcyjnym, 
klerykalnym i t. d. Ale klerykalizm, jeśli on 
tutaj wogole panuje, jest raczej rezultatem hi- 
storyi angielskiego szkolnictwa. Od 1870 roku 
kościół anglikański, nie mówiąc już o sektach, 
wyda^ na budowy i urządzenie szkół 7,375.000 
funtów szterlingów. Składki, które kuściół an­
glikański zbiera na szkoły ludowe, wynosiły w 
1870 roku ,220.000 funtów szterlingów, dziś zaś 
wynoszą (340.000 funtów szterlingów. To też 
liczba dzieci w szkołach anglikańskiego kościo­
ła wzrosła od 844.000 do 1,850.000. Liczby te 
wykazują, że polityka upaństwowiania szkół na 
gwałt ani nie jest możliwą, ani też nie byłaby 
zgodną z rozwojem demokracyi w Anglii.

Wrócimy w przyszłości do przedłożonego o- 
becnie projektu prawa; dziś dodamy, że wykład 
religii pozostaje w granicach dotychczasowej to- 
lerancyi, przeprowadzonej przez liberalnego mi­
nistra Aclanda. W. N.

Regulacya pensyi profesorów.
i i .

Stosunkowo korzystną jest ustawa dla profe­
sorów szkół przemysłowych, którzy mogą awan­
sować Jo VIII, VII, a nawet wyjątkowo do 
V 1 rangi z pensyą urzędnika odnośnej rangi, 
z zatrzymaniem nabytych dodatków pięciole­
tnich. Aby zjednać dla szkół przemysłowych 
dzielne siły fachowe, już w dawnej ustawie 
pensye profesorów szkół przemysłowych były o 
200 złr. wyższe, niż w szkołach średnich. Nadto 
utworzono posady tak zwanych przełożonych 
oddziałów z dodatkiem funkcyjnym 800 złr. 
W ten sposób wyrobie no tytuł do podwyższenia 
pensyi dwom lub trzem najstarszym fachowym 
siłom. A że dzielny mechanik, architekt, che­
mik w prywatnej praktyce, lub na prywatnej

posadzie zarabia daleko więcej, więc wynagro­
dzenie wybitnych fachowych profesorów szkół 
przemysłowych było. według dawnej ustawy 
niedostateczne. — Dodatek bowiem funkcyjny 
przełożonego oddziału nic wliczał się do eme­
rytury. Nowa ustawa podwyższa pensye zna­
cznie, bo profesor VIII-mej rangi, do której po­
sunięty zostaje po 10 latach, otrzymuje 1800 
złr. z zatrzymaniem dodatków pięcioletnich. A 
że ustawa co do VIII rangi nie robi różnicy 
między wybitnemi siłami fachowemi a zwy­
kłymi śmiertelnikami, więc katedry matematyki, 
fizyki, historyi, języków, rysunków będą w 
szkołach przemysłowych bardzo ponętne. Wybi 
tne siły fachowe mogą być w szkolę) przemy­
słowej awansowane do VII, a nawet do VI-tej 
rangi, co zapewni tym szkołom pozyskanie 
dzielnych sił nauczycielskich Przełożony od 
działu, gdyby nawet był tylko w VIII randze, 
pobierać będzie wiecej od dyrektora szkoły śre­
dniej.

I tak n. p. po' 15-tu lutach służby wynoszą 
pobory:

profesora szkoły średniej w VIII randze: pen- 
sya 1400, dodatki pięcioletnie 700, dodatek 
służbowy 360, razem 2460 zlr.;

dyrektora szkoły średniej: pensya 1400, do­
datki pięcioletnie 700, dodatek służbowy 210 
dodatek funkcyjny 500, dodatek na pomieszka­
nie 350, razem 31(30 zlr.;

profesora szkoły przemysłowej w VIII randze: 
pensya 1800, dodatki pięcioletnie 700, dodatek 
służbowy 360. razem 2C60 złr.;

profesora szkoły przemysłowej w VIII ran­
dze, przełożonego oddziału: pensya 1800, do­
datki pięcioletnie 700, dodatek służbowy 360, 
dodatek funkcyjny 800, razem 3660 zlr.

profesor szkoły przemysłowej w VII randze: 
pensya 2.400, dodatki pięcioletnie 700, dodatek 
służbowy 420, razem 3.520 złr.;

przełożonego oddziału w VII randze: pensya 
2.400, dodatki pięcioletnie 700, dodatek służbo­
wy 420, dodatek funkcyjny 800, razem 4.320 złr.;

dyrektor szkoły przemysłowej w VII randze: 
pensya 2.400, dodatki pięcioletnie 700, dodatek 
służbowy 210, dodatek funkcyjny 800, dodatek 
na pomieszkanie 350, razem 4.460 złr.;

dyrektora szkoły przemysłowej w VI randze: 
pensya 3.200, dodatki pięcioletnie 700, dodatek 
służbowy 210, dodatek funkcyjny 800, dodatek 
na pomieszkanie 350, razem 5.260 złr.

Zrównania zupełnego szkół średnich ze szko­
łami przemysłówemi żądać me można, bo roz­
wój szkół przemysłowych wymaga wybitnych 
sił nauczycielskich, a chcąc je pozyskać, potrze­
ba płacić przyzwoicie. Jednakże niesłuszną jest 
rzeczą, aby profesor szkoły średniej, nawet naj­
dzielniejszy, nie miał przed sobą awansu , nie 
mógł dosłużyć się pensyi takiej, jak przeciętny 
urzędnik. Sprawiedliwości stałoby się zadość, 
gdyby profesor szkoły średniej awansować mógł 
przynajmniej do VII a dyrektor do VI rangi, 
lecz nie platonicznie, jak dotychczas, a le  

p o d w y ż s z e n i e m  p e n s y i ,  chociażby 
mniejszem, niż w szkołach przemysłowych. Pod­
czas gdy pensye urzędników i profesorów szkół 
przemysłowych wynoszą w randze VIII 1.800, 
w VII 2.300 i w VI 2.800 złr., to niechby pen­
sya profesora szkoły średniej wynosiła przynaj­
mniej w randze VIII 1.600, w VII 1.900 i w 
VI 2.400 zlr.

Brak sił nauczycielskich w szkołach średnich 
jest coraz większy. Jeżeli młodzi ludzie mają 
garnąć się do zawodu nauczycielskiego, muszą 
mieć zapewnione bogdaj takie w idoki, jak w 
innych gałęziach służby państwowej.

Urzędnikom państwowym daje dzisiaj rząd to, 
co się im dawno należało. Nikt nie nagrodzi im dni 
nędzy i niedostatku, nikt nie zabliźni tych zmar­
twień i ciężkich przejść, na jakie z powodu ni­
skiej płacy byli narażeni. Cieszymy się, że przy­
najmniej teraz jaśniejszą ukazano im przyszłość 
L e c z  d l a c z e g ó ż  n a u c z y c i e l i  n i e  po ­
s t a w i o n o  na r ó w n i  - z u r z ę d n i k a m i  
p a ń s t w o w y m i ?  Czy dlatego, że oni właśnie 
przysparzają państwu zdolnych urzędników przez 
kształcenie ich kandydatów w szkole ? Sądzi­
liśmy, że niesprawiedliwość, tkwiącą w dotych­
czasowej ustawie pensyjnej, usunie rząd w usta­
wie nowej. Oczekiwania zawiodły. Ale jest je ­
szcze czas złe naprawić, a obowiązkiem to jest

w pierwszym rzędzie parlamentu. Radzibyśmy, 
aby inieyatywa w tym względzie wyszła od Ko­
ła polskiego.

Przegląd polityczny.
K raków , 4 kwietnia.

Podnosiliśmy już niejednokrotnie fakt ubole­
wania godny, że u nas w Galicyi ustawy. zasa­
dnicze państwa w zastosowaniu bardzo często 
inaczej wyglądają, niż w innych krajach, a mia­
nowicie interpretowane są ze szkodą zagwarau 
towanej wszystkim ludom monarchii wolności 
słowa, zgromadzeń i stowarzyszeń. Powtarzamy: 
jest to fakt ubolewania godny, bo władza wy­
konawcza u nas spoczywa przeważnie w r ę k u  
p o l s k i e m ,  i ani w intencyi rządu, ani w in­
teresie kraju nie leży, aby w wymiarze praw 
konstytucyjnych, ręka polska skąpszą była od 
niemieckiej w krajach innych.

Tak donoszą obecnie dzienniki lwowskie, że 
w T a r n o p o l u ,  gdzie 1 bm. odbyć się miało 
ruskie zgromadzenie ludowe, zwołane przez po­
sła O s t a p c z u k a  za zaproszeniami, zażądał 
obecny na zgromadzeniu komisarz starostwa od 
przewodniczącego ks. M c r u n o w i c z a , aby 
stwierdził, że  z n a  o s o b i ś c i e  z a p r o s z o : 
n y c h  g o ś c i .  Jeżeli to żądanie komisarza sta­
rostwa tarnopolskiego okaże się zgodne z praw­
dą, co, wnosząc z jednobrzmiących prawie opi­
sów, zdaje się rzeczą pewną, to postąpiono w 
tym wypadku wbrew ustawie, która żąda jedy 
nie, aby każdy z zaproszonych gości miał imien­
ne zaproszenie, lecz na przewodniczącego nie 
wkłada obowiązku, aby znał z i m i e n i a  i na 
z w i s k a każdego z zaproszonych. Jest to zre 
sztą rzecz naturalna. Jakżeż bowiem przypuścić 
można, aby przewodniczący na zgromadzeniach, 
które up. w Wiedniu lub Budapeszcie, nieraz 
po parę tysięcy osób liczą, spamiętał sobie ty­
leż nazwisk ?

W Tarnopulu rozwiązać miał komisarz staro­
stwa wiec ludowy ruski z powodu, że przewo­
dniczący nie ehciał poddać się egzaminowi, czy 
z imienia i nazwiska zna zaproszonych. Skut­
kiem tego przyszło do burzliwych zajść. Obecny 
na zgromadzeniu redaktor Radykała, p. B u d z y -  
n o w s k i , chciał pomimo tego przewodniczyć 
zgromadzeniu, a scysya, jaka wywiązała się 
między nim a komisarzem, skończyła się aresz­
towaniem pierwszego z nich Nie obeszło się na­
turalnie przytem bez hałaśliwych scen. Kilkuset 
włościan z rozwiązanego zgromadzenia udało 
się za uwięzionym Budzynowskim przed staro­
stwo, a co tam po drodze mówiono i wykrzyki­
wano „na P o l a k  ó w “ , łatwo się domyśleć.

Budzynowskiego dotąd nie wypuszczono z 
więzienia śledczego. Podobno nie chce on przyj­
mować pokarmów ani napojów abyr przez to 
sędziego śledczego zmusić do szybszego zała­
twienia sprawy

Z czyjego natchnienia i w jakim celu wywo­
łuje się u nas tego rodzaju zajścia, — trudno 
zaiste zrozumieć. To rzecz pewna, że skutek 
ich odmienny jest od zamierzonego celu. Tutaj 
zresztą żadne „restrykeye mentalne" roli grać 
nie powinny. Ustawa powinna wszędzie i do 
wszystkich, lak do Polaków, jak do Rusinów, 
tak do mieszczan, jak do chłopów, — j e d n a -  
k o bjy ć s t o s o w a n ą .  Nadużyciom w tym 
względzie już raz należy kres położyć, bo w 
Galicyi nie zaprowadzono przecież... stanu wy­
jątkowego i ks. Sanguszko, mamy nadzieję, nie 
aprobowałby go, jako namiestnik kraju, w sto­
sunkach obecnych.

K r e u s  Zty donosi z P e t e r s b u r g a ,  że 
opóźnienie w podróży księcia F e r d y n a n d a  
bułgarskiego do Rosyi nastąpiło skutkiem tego, 
że książę Ferdynand, zanim pojedzie do stolicy 
rosyjskiej, musi się porozumieć ze swymi dorad­
cami w Sofii co do u s t ę p s t w ,  jakich rząd 
rosyjski. domaga się od Bułgaryi. Chodzi podo­
bno głównie o ponowne przyjęcie do armii buł­
garskiej oficerów bułgarskich, którzy emigro­
wali i znajdują się obecnie w służbie rosyjskiej. 
Rząd bułgarski chce ich przyjąć w tej samej 
randze, w jakiej służyli pierwej. Rosya zaś do­

maga się przyznania im tych wyższych rang, 
jakie przez ten czas otrzymali w armii rosyj­
skiej.

Z  Fary za.
Po zwycięstwie, odniesionem w Izbie depu 

towanych, B o u r g e o i s  stanął wczoraj przed 
senatem, by stawić czoło opozycyi, jaką robi mu 
senat w zakresie polityki zagranicznej ? Naj­
bliższe telegramy przyniosą nam zapewne wia­
domość o przebiegu wczorajszego posiedzenia 
senatu. Tutaj zaś zaznaczyć winniśmy, że po 
ostatniem głosowaniu w Izbie, które wykazało 
większość około stu głosów po stronie mini­
sterstwa, oczekiwane wotum senatu traci zna­
czenie i nawet, gdyby wypadło niepomyślnie 
dla rządu, nie obali ministerstwa. Izba deputo­
wanych już się odroczyła, potwierdzając dosa­
dnie mandat, udzielony ministerstwu, które bę­
dzie mogło swobodnie działać podczas feryj 
parlamentarnych. (Świadom tej sytuacyi, senat 
zapewne nie zechce narażać na szwank swej 
powagi i, unikając nowego konfliktu, nie do­
prowadzi do ostateczności swej opozycyi prze­
ciwko rządowi, lecz zachowa umiarkowanie, 
zwłaszcza, że i rząd okazał się względem se 
natu umiarkowanym, a p.  B o u r g e o i s  pierw­
szemu senatowi udzielił wyjaśnień w sprawie 
egipskiej.

Zwycięstwo, odniesione przez gabinet w Izbie, 
ma doniosłe znaczenie polityczne, gdyż skut­
kiem utrzymania się u władzy partya radykal­
na kierować będzie wyborami municypalnemi, 
które odbyć się mają w pierwszych dniach ma­
ja. Jak wiadomo, radcy iniejscy stanowią wię­
kszość w kolegiach wyborczych do senatu, a w 
przyszłym roku senat ma być w trzeciej części 
wznowiony. Tym sposobem partye radykalne, 
przeprowadziwszy obecnie znaczną liczbę swych 
kandydatów na wy borach municypalnych, będą 
mogły znacznie wzmocnić swój wpływ w sena­
cie, co nie jest bez znaczenia dla dalszych lo­
sów stronnictwa radykalnego i radykalno-demo- 
kratycznej republiki.

Zresztą rząd będzie miał w ciągu feryj dosyć 
czasu do przeprowadzenia ewentualnych zmian 
,w personalu administracyjnym i wogóle do usu­
nięcia przeszkód, jakie napotyka stronnictwo ra­
dykalne, w którego rękach spoczywają obecnie 
rządy Francyi. To też prasa radykalna okrzy­
kiem tryumfu powitała ostatnie parlamentarne 
zwycięstwo gabinetu; wtórują jej również orga­
na socyalistyczne, gdyż jak wiadomo rządy p. 
Bourgeois opierają się na milczącym kompromi­
sie radykałów z socyalistami. Natomiast dzien­
niki umiarkowane, a zwłaszcza konserwatywne, 
nie przestają zaczepiać rządu i wyrażają opinię, 
że wyjaśnienia, złożone przez p. Bourgeois w 
sprawie polityki zagranicznej, są niewystarcza­
jące

W  l o ż y .

Kiedy się na was zdaleka patrzę 
Z okna mojego poddasza,
Myślę, że jestem w loży w teatrze,
Lecz sztuka nudzi mnie wasza.

Muszę się dziwić, że scena świata 
Takich ma nędznych aktorów,
Ze gdzieś przepadły dawne dramata 
Tęczowych pełne kolorów.

Widzę, ze artyzm w życiu upada,
Ze zamiast sztuki klasycznej,
Ciągnie się farsa nędzna i blada,
Godna gawiedzi ulicznej.

Pierwszych kochanków niema na scenie, 
Ci są dziś anachronizmem —
Młodość straciła swoje płomienie,
I żyje modnym cynizmem.

I bohaterów niema w zapasie,
Nie dla nich te wieki prozy,
Gdyby się zjawił który w tym czasie, 
Poszedłby prosto do kozy.

I niema nawet Uagicznej maski,
Niema wyniosłych zbrodniarzy —
Więc trzeba tyłku sypać oklaski 
Najzręczniejszemu z kuglarzy.

Choć kto przywdzieje klasyczne stroje, 
Daremny zachód i praca,
Nic nie pomogą togi lub zbroje,
Znać przebranego pajaca.

Brutus w kawi m i gniewem się pieni,
I ostrzy pióra na panów...
Zjadłszy w pałacu kawał pieczeni,
Staje się jednym z baranów.

A utyceński posępny Kato 
Dawnej tradycyi naprzekór,
Chce się ożenić bardzo bogato,
I poszukuje synekur.

Kor jol an za to broni zażarcie 
Konserwatywnych swych zasad,
A pokonany żebrze o wsnarcie 
W przedsionkach obcych ambasad.
Grachus na chwilę nigdy nie spoczńie,
W górę zadarty ma nosek,
Wspięty na jtalcacli stawia coroczn.e 
Przerażający swój wniosek:
„By wszyscy mieli wybierać prawo,
Nawet najniżsi z narodu —
Czy chcą na drugich pracować krwawo, 
Czy wolą umierać z głodu."
Inny przybrawszy Focyona pozę,
Odkrywa duszy swej wnętrze,
Kreśląc przewrotnych dążności grozę,
Cu burzą wszystko najświętsze;
Nad rodem ludzkim szaty rozdziera, 
Biadając: że cnota ginie!
I spieszy, gdzie go czeka hetera,
Albo na karty w kasynie

Ten hardy Rejten wyższe ma chęci.
Nie pójdzie w służbę koteryi,
I nawet dobro kraju poświęci,
By zyskać poklask galeryi.
Tamten przywdziewa zbroję Gotfryda, 
Prawym krzyżowcem się mieniąc,
Na niewiernego wyruszył żyda,
Rosnąc w znaczenie i pieniądz;
I wyzyskuje siew nienawiści 
Jako kondotjcr —  demagog,
Gdyby zaś większe widział korzyści,
Na żołd by przeszedł synagog.
A bohaterscy Machabeusze,
Gdy ich przypadkiem sąd schwytał...
Bez zalęknienia oddadzą duszę 
Za swoje bóstwo —  kapitał!

Socyalistyczny trybun Pankracy,
Co w karczmie stały ma pobyt,
Naucza rzesze, de im mniej pracy,
Tem większy będzie dobrobyt.

Sokrates nową etykę stawia 
Dla tych, co siuchać go warci,
Wielbi w n ic wzniosłą wolność bezprawia, 
Jeżeli nikt jej nie skarci.
Wstręt w nim powszednia moralność budzi, 
I tłum do taczek przykuty..
Więc się wciąż truje w gronie nadludzi 
Absyntem, w braku cykuty.
Tyrteusz wielki, natchniony epik,
Co wiódł Spavu*nów do boju,
Założył modnych towarów sklepik 
W najświeższym guście i kroju.
Kilku Hamletów duma przy flaszce,
I nic wie, gdzie się przyłączyć...
Gdyby mózg mieli w swej pustej czasztc, 
Tragicznie mogliby skończyć!
Tymczasem świeczka po świeczce gaśnie, 
Brzydko rzępoli muzyka,
Publiczność Chrapie —  a kto nie zaśnie, 
Odwraca oczy i syka.

El....y.

i

K R O N I K A .
*  K ra ik ó w , 4 kwietnia.

Serdeczne życzenia wesołych świąt przesył* 
my przyjaciółmi naszym, Czytelnikom i korespo® 
(lentom.

Uduszenie cara Pawła I.
4 (Ciąg dalszy.)

W Hof-Furjerslcim Zurnale (dzienniku) osta­
tni dzień życia cara w tych słowach zapisano:

„1801 r. marca 11-go, w poniedziałek (6-tej 
niedzieli wielkiego postu, z rana, wedle zwycza­
ju, Jeho Imperatorslcoe Wieliczestwo raczył po 
wyjściu ze swoich pokojów osobistych (icnutrcn- 
nich), by w* obecnym na rewii wojska, a od M 
godziny tegoż rana Ich Imperatorskie Wielicze- 
stwa raczyli jakiś czas przepędzić na konnej 
jeździe: Car Imperator z ober-sztalmeistrem hra­
bią Kutajsowym, a Carowa imperatorowa z frei- 
liną Protasowa drugą. Ich carskie moście raczyli 
jeść obiad w pokoju jadalnym, nakrytym na 8 
osób, a do stołu zaproszeni byli: ober-kamerher 
hrabia S t r o g o n o w ,  generał juechoty K u tu­
z ó w,  ober hof-marszałek N a r y s z k i n , ober 
sztalmeister hrabia K u t o j s o w ,  admirał hrabia 
K u s z e 1 e w, podkanclerzy książę Kurakin I. 
Po obiedzie Jej Imperatorslcoe Widiczcstiuo (ca­
rowa) z zaj‘roszoną Protasową 2-gą raczyła wy­
jeżdżać w karecie do nowodieniczeho monostyra 
(Smolny), skąd powróciła nazad od 6-tej godzi­
nie.

„Następnie Ich Imperatorskie Wietriczcstma ra­
czyli ten wieczór przebyć / Ich Imperatorskieoi/ 
Wysoczesticami, łlosudarcm N a s 1 e d n i k i e m , 
cesarzewiczem i wielkim księciem K o n s t a n ­
t y n e m  Pawłowiczem, Hosudariniami wielkiemi 
księżnemi i wielkiemi księżniczkami M a r y  ą 
P a w ł ó w  n ą 1) i E k a t e r i n o j u  P a w ł o -  
w n o j u ,  2) także ze znakomitemi osobami, zwy-

U. Mar ya  P a w ł o w n a  (córka Pawła), urodź, 
r. 'a więc miała lat 15), później żoua Karo­

la, księcia sasko-weimarskiego, a matka cesarzowej 
niemieckiej Augusty. Zmarła 1859 r.

2) E k a t e r i n a  P a w ł o w n a  (córka Pawła), 
ttr. 1788 (a więc wtedy miał? lat 13), później 1-mo

ezajnie zajiraszańemi, w gościnnym pokoju, z 
którego wyszedłszy do jadalnego jiokoju, raczyli 
jeść wieczerzę jirzy stole na 17 osób nakrytym, 
przy którym w oznaczonej liczbie zostawali. Za­
czynając od Jeho Wieliczestwa po prawej stronie 
siedzieli: wielki książę A l e k s a n d e r  Pawło­
wicz, wielka księżna E l ż b i e t a  A l e k s i e j e -  
w n a (żona w. ks. Aleksandra), wielka księżna 
M a r y a Pawłowna, stac - dama hrabina P a h 
l e n ,  kamer-freilina P r o t a s o w a ’, freihna K u- 
t u z o w o w a  2-ga, generał piechoty K u t u z o w, 
ober-kamerher hr. S z e r e m i e t j  e w, sztalmeister 
Mu c h a n ó w ,  freilina lir. P ab l en,  senator ks. 
J u s u p o w, stac-dama R e m i e ,  stac-dama hr. 
L i w e n , wielka księżna A n n a  F i o d o r o w n a  
(żona w. ks. Konstantego), wielki książę Kon­
stanty Pawłowicz".

Co się działo j)o wieczerzy, ile czasu byli je­
szcze razem, w dzienniku nie zapisano, tylko w 
końcu dodano:

„Tej nocy, o 1-szej godzinie z 11-go na 12-ty 
marca, t. j. z poniedziałku na wtorek, n a g ł ą  
ś m i e r c i ą  ż y c i e  z a k o ń c z y ł  w z a m k u  
M i c h a j ł o w s k i m  H o s u  d a r  - i m p e r a t o r  
P a w e ł  P i e t r o w i c  z".

Biedny car! Czy przeczuwał, że to były osta­
tnie chwile jego życia, że za |>arę godzin zosta­
nie w okrutny sposób zamordowany! Aleksan­
der podczas wieczerzy siedział obok ojca; wie­
dział, co ma wkrótce nastąjuć... sam główny, 
największy winowajca. ])

Kiedy tu spokój, jak spokój martwy na mo­
rzu przed burzą, tymczasem spiskowcy w pała­
cu księcia G a 1 i c y n a -) w liczbie około 60-ciu

voto za księciem Oldenburskim, 2-do\j),oto za księ­
ciem Wirtemberskim. Zmarła 1816 r.

*) Nasi pisarze za rzecz pewną podają, że Ale­
ksander został był katolikiem; nie przeczę temu, 
ale i tego nikt nie zaprzeczy, że, umierając, wezwał 
był popa schyzmatyckiego i spowiadał się przed 
nim: więc umarł schyzmatykiem.

2) Nie u Zubowa, jak niektórzy z ks. Czartory-

także wieczerzają, ale tam zujtełnie inaczej: 
gwarno, huczno, Wrzaskliwie; jak prawdziwi 
nastajaszczyje Moskale w trunkach szukając od­
wagi, rozpojeni, a jeszcze bardziej roznamiętnie- 
ni żądzą krwi, w zbójeck’ m swym zajiale jedni 
drugich jadem szatańskim podsycają. Najwięcej 
przewodzą trzej bracia Zubowy, zwłaszcza Pła- 
ton, obrzydliwy faworyt Katarzyny, który dono­
śnym, chrypliwym głosem odkrywa tajemnicę, 
że wielki książę Aleksander należy do zmowy 
i jako jirzyszły car upoważnił Pahlena (Pahlen to 
potwierdza) do działania, że wskutek tego każ­
dy może się spodziewać od niego nagród sowi­
tych, podobnie jak ci, co jio Piotrze III wynie­
śli na tron „hosudarinię" Katarzynę. A właśnie 
był tam i jeden z tycli, co własnemi rękami 
mordował Piotra III, Aleksy Orłów, dziś sta­
rzec zgrzybiały3); w iskrzących się jego, wil­
czych oczach widać piekielny ogień złości i 
zemsty za upokorzenie, że musiał z nakazu Pa­
wła stać przy trumnie Piotra III. Tylko Pahlen 
(Inilantczyk) i Beningsen (Hanowerczyk), obaj 
Niemcy, flegmatycy, nic nie piją i nic nie mó­
wią, układając w myśli, jak przystąpić do dzie­
ła rzecz przeprowadzić skutecznie. Gdy półńoc 
nadeszła, Pahlen wyszedł i udał się do zamku 
dla dowiedzenia się, czy spisek ich nie został 
odkryty, czy nie grozi im tam jakie niebezpie­
czeństwo. W ślad za nim wyszedł generał Ta- 
łyzin dla przyprowadzenia oddziału żołnierzy, 
o których sądził, że na glos jego pójdą wszę­
dzie za nim. Gdy jednak zaczął do nich prze­
mawiać, nakłaniając ich do wystąpienia przeciw 
carowi, spostrzegł, że, chociaż dobrze podpici,

2) hrabia P a n i n 
wtedy .w Peters- 

morderstwie przy-

skim podają. Zubow sam, wyniósłszy się z pałacu 
carskiego po śmierci Katarzyny, mieszkał w pała­
cu siostry swojej Zerebcowej na Dworcowej Na-
biercznoj.

3) Ten sam Aleksy Orłów zdradziecko pochwy­
cił w Liworno księżnę Tarakanow, córkę carowej
Elżbiety, znieważył ją i wydał Katarzynie, która
ją w więzieniu umorzyła.

zaczęli objawiać swą niechęć, wtedy podniesio­
nym głosem zakomenderował i, idąc sam na­
przód, pociągnął ich za sobą do zamku Michaj­
łowskiego.

Wymieńmy teraz głównych spiskowców, głó­
wnych działaczy, głównych zbójów. Patrzmy! 
To sama arystokracya!

1) hrabia P a h l e n  Piotr;
(Nikita Pietrewicz), nie był 
burgu, a gdy po dokonanenr 
był, Aleksander mianował go ministrem spraw 
zagranicznych. Był to synowiec Nikity Iwano- 
wicza Panina, który wychowywał cara Pawła;
3) książę Z u bo  w Platon; 4) książę Z u bo  w 
Waleryan, mianowany przez Aleksandra człon­
kiem Rady państwa; 5) książę Z u b o w  Miko­
łaj, ożeniony z córką Suworowa, zbity w War­
szawie przy wypędzeniu Igelstroma; 6) książę 
Aleksy O r ł ó w ;  7) B e n i n g s e n  generał. Ale­
ksander mianował go hrabią; 8) książę Sa- 
s z w ; ł ,  generał artyleryi, który szarfą dusił 
cara; 9) książę W i a z e m s k i  N.; 10) T a t a ­
ry n u w, pułkownik artyleryi; l l ) G a r d a n o w ,  
adjutant z konnej gwardyi; 12) A r g a m a k o w, 
adjutant cara Pawła; 13) P i e t a r e w s k i ,  po­
rucznik siemienowskiego pułku; 14) M a i k ó w ,  
kupitan gwardyi; Jo) S k a r j a t i n ;  (?) 16) Z a ­
w i l s z y  n , podporucznik siemienuwskiego puł­
ku; 1 Ty 1’ a ł ygz in  Piotr, generał; 18) Z e r e b -  
c o w, synowiec Zubowów. Po zamordowaniu 
cara wysłany do Berlina z oznajmieniem o wstą­
pieniu Aleksandra na tron, ale gdy publicznie 
przechwalał się z morderstwa, rząd pruski ka­
zał mu wyjechać z Berlina; 19) Z e r e b c o w a ,  
siostra Zubowów, matka poprzedzającego, przed 
samym zamachem wyjechała do Berlina. Przy­
puszczają, a przynajmniej mówią o tem Thiers, 
Castera, książę Czartoryski, że przez nią With- 
wort, jjoseł angielski, którego była kochanką, 
wpływał na zawiązanie spisku, i że nietylko 
krwią Pawła splamili mordercy swe ręce, lecz 
także i złotem angielskiem napełnili kieszenie; 
20) książę Piotr W o ł k o ń s k i ,  zm. 1852 r.,

I
adjutant Aleksandra. Von-Viesin w pamiętnikach 
swoich mówi o Wołkcńskim, a także, że do sp*' 
sku należał i 21) hrabia Teodor U w a r o w, z to- 
1824 r., również adjutant Aleksandra; 22) ksisłf 
Ga l i  c y n  N., generał W jeeo pałacu było z® 
branie spiskowców; 23) K a r a t y h i n ,  dawD  ̂
urzędnik kaneelaryi przybocznej Katarzyny.1)

‘ (C. d. n.)

')( Nie bez słusznosci można przypuszczać, 2® 
Suworow, jeśli nie należał do spisku, to musi?1 
o nim wiedzieć. Paweł nie lubił Suworowa, ka*®̂  
mu mieszkać na wsi, i stamtad nie wyjeżdżać. 'P® 
musiało pobudzić Suworowa do niechęci dla P§ 
wła, z jaką się nawet nie krył. Nadto z córW 
Suworowa ożeniony był Mikołaj Zubow, najeży®” 
niejszy ze spiskowców. Trudno przypuścić, żeE 
Zubow, widząc Suworuwa upośledzenie i wiedzV
0 jego dla Pawła nieebęci, nie zwierzył się prze 
nim. A może i ten nakaż mieszkania na wsi 
niknął z podejrzenia Pawła o Suworowie. Kie^ 
jednak Paweł wysyłał wojsko swe w pomoc ko*' 
licyi przeciw Francyi, przywołał Suworuwa i 
uując go głównym dowódcą, włożył własnoręcz®}® 
na niego wsięgę orderu św. Andrzeja (jakiej ®,# 
otrzymał nawet od Katarzyny). To musiało r®*” 
broić Suworowa. Jakoż, rozczulony, upadł na k®” 
lana przed Pawłem, a wznosząc ręce do góry, 
wołał: Hospodi (Boże) spasi cara! Paweł mu 11 * 
to odpowiedział: a ty id i spasat’ korolej!

Czy to wołanie Suworowa nie świadczy, że i®®’ 
siał wiedzieć o niebezpieczeństwie, grożącem P* 
włowi ? (Wyraz spasat’ oznacza także i wybaW**Ł!
1 ratować. Że w tem znaczeniu powiedział Sû ® 
row, dowodzi tego wyraz użyty w odpowiedzi pi-2* 
Pawła). j j

Suworow umarł w maju 1800 roku, a Pa* 
1801 r. Że S u w o r o w  U D ijał się, nie już 
wicz, lecz sama Katarzyna o tem mówiła óo Cl>r* 
powickiego (1788 roku 14 sierpnia), dodając: flI 
mów o tem nikomu.



* ^ K ra k ó w , 5 Kwietnia 1896.

Święcone u państwa delegatostwa Laskowskich zacną redaktorkę, że
Nr. 80.

; r r  Spi8kim 0dbędZie Się W Poniedziałek 0 I najskrajniejszej 'barwy ^ r o r n S L ^ e l k i c f ^  I / -  ^  ̂ 0 ^ ^ '  z a T r /k tk ^ ó tT ^ ą d T e n fr o ^  I azt^a I  5° "aktaJ S ^ i r a ' ^ d t Z Z ó Z n e ń l ’ 
i" j ’ te£° ignorowanie tegoż przez zarządy Towarzystw wiazać nie usiłowali Mamv nadzieie iż niezadługo I Ulricha i P »’ • » ’ Limaczeu ®-

a S k T f a -  ° 80bi8te-. B'\ f a.m‘eCL ™®tępcaLoświaty“ musi mieć jedynie źródło w osobistych po ‘świętach dzienniki paryskie doniosą o zamknie- tarbiński, mnzyka M o tm  (Poraz” * ! Z T  J' ^  
arBzałka krajowego, wyjechał do Abazyi. Kiero- względach, co członkowie owych Towarzystw po- ciu tej prorokini w domu zdrowia We śrorle 8 ‘ n /  y)‘ •„ u
nictwo departamentu technicznego objął w jego winni poruszyć na walnych zgromadzeniach. W armii amerykańskiej ss cztery stopnie gene- komedya w 4 aktach nan ' ż£nbT '£7“ %” ' i°p ’

Eil j  SZe. d.ePartamentu kultury krajowej p. Zmarli. W Przemyślu dnia 2 bm. zmarła w 90 niskie: Najniższym jes. generał brłg^dyer czyli raz 6-tv). ’ P‘ g Krzywdzic. (Po
ward Jędrzejowicz. roku życia Julia D o s k o w s k a ,  matka ś. p. Jó- dowódca brygady (brygada składa sie z dwóch lub We c z w a r t p k  9 b- • t • u . .  . . » - -r -
A uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził zefa Doskowskiego, lekarza kolejowego w Krako- trzech pułków i powinna liczvć około 6 do 7 tv- w 5 aktaoh A \r rw  , .nia : n^rza , sztuka la, chociaż inne szczegóły także i do szkoły Carla 

f̂a Karola Kleckiego, jako docenta prywatnego | wie. Zwłoki jej zostały przewiezione do grobu fa- sięcy żołnierza). Drugim stopniem” jesJ jenerał* m£ pławski. “ n ow ^ ).‘ ° 8tr0WSki^ 0 - tłóm- J‘ Po-|Maratty odnieść w nim należy.
I l n r  I r n m f l m l o n f  f J  • i  i. i  . • _ _  J  /  _ 1 I m

Malarzem tego obrazu me był Pompeo Battoni, jak 
twierdziła tradycya, ale Wenecyanin Giorani Batti- 
sta Pittoni (1687— 1767), któregc podpis nareszcie 
całkiem wj raźny przy ostatniej restauracyi odkry­
ty został. Zdaniem referenta utwór ten Lależy do 
drugiej połowy artystycznej działalności tego ma­
larza i nosi na sobie pewne ślady wpływu Tiepo*

J J  ~  -w ~ ----------- J  „  | n i v .  ł*  »» »  v

a ogólnej i doświadczalnej patologii na wydziale milijnego w Szczawnicy. I jor, komendant dywizyi (dywizya składa się z dwóch I W p i a t e k 10 kwietni* • p™ a f • ■ i ---------------
ekarskim uniwersytetu Jagiellońskiego. Uwięzieni bankierzy. Gazeta Lwowska donosi: brygad piechoty z przydaniem nieco kawaleryi i larne. ’ >e ma. rze stawienie pepu-1 ryera Warszawskiego^ z okazyi 75 rocznicy istnie-

Oom akademicki W Krakowie. W ubiegłym | Uwięzieui właściciele firmy bankierskiej, Goldstern | artyleryi, razem około 12 do 15 tysięcy ludzi).

—  Konkurs Dramatyczny ogłasza redakeya Ku-

w s o b o t ę  U kwietnia: „Burza1*, sztuka
^Wartale fundusze obywatelskiego Towarzystwa do-1 i Loewenherz , wnieśli za pośrednictwem swoich | Trzecim stopniem fest generał-lejtnant, dowódca I aktach 4. N. Ostrowskiego, t łóm "T  Ń Po" łlw"ki

K.T1*» lllłl łrtrj 17 /Ił7tiri<7ł7£î  Wro. I /'Pa „ O r

stnia: „Kupiec wenecki**, 
kspira. (Po raz 2-gi). 
rcin Luba**, dramat w 4

?frT Jako dar (od apt. M. Zanradnika w Złoczowie); I tku nieszczególnie prowadzonych ksiąg, potrwa je-1 iła Sheridana, krótko przed jego śmiercią, oraz j Micińskiegc  ̂ * Se,tcl z w'spółpiacownictwem T. j cza się.

sa

u akademickiego pow iększyły się przeważnie wspa- obrońców prośbę o uwolnienie za kancyą z więzie- korpusu (korpus ma dwie lub trzy dywizye). W re-1 (Po raz 2-gi)
Uiałym darem 5000 złr., ofiarowanym przez p. nia śledczego. Izba radna tutejszego sądu karnego szcie najwyższym stopniem jest generału, dowód- W n i e d z i e l  12 t - t • • 
ł raz ma Jerzmanowskiego z Nowego Jorku. Oprócz jednomyślnie uchwaliła nie przychylić się do prośby ca całej armii. Od czasu wojny domowej zarzucono komedya w 5 akt W S7eksId™” ^pPieC ''T *5-? 
ego wpłynęło: a) ze składek 8 złr. (zebranych | uwięzionych. Sprawa jest w ogóle bardzo zawikła-1 zupełnie stopień „generała1* jako niepotrzebny, a Najbliższa nowość- P ^

nia tego dziennika. Warunki ogólne konkursu 
5 | następujące:

O nagrody, dla konkursu przeznaczone, ubiegać 
. . i 8ię mogi* tylko sztnki sceniczne, oryginalne, współ-

„ Kupiec wenecki1*, | czesne, obyczajowe, cały wieczór w teatrze wypeł- 
o niajace, zarówLo dramaty, jak komedye poważne

Spos, rzeienla meteorologiczne
(podług obserwatorynm krak.). 

Kraków, 4 kwietnia.

- r j x - j  ̂ " “o „ g c u c i a i a  jaKO iiiepoirzeuuy, a iNajDlizsza nowość- Marcin fnhau f / • ,   . . ------------■> puwaaue
P”2ez prof. dra Starzyńskiego we Lwowie); b) 20 I na, a badanie licznych skomplikowanych, w doda-1 kosztowny, a generał-lejtnantem mianowano gene- aktach, napisał Sewer” z L  T  Sztnki hiatorycz“ e 5 ^ z n e  wyklu-

r-, juko dai (od apt. M. Zahradnika w Złoczowie); tku nieszczególnie prowadzonych ksiąg, potrwa je-1 -ała Shendana, krótko przed jego śmiercią, orazf ' “  Piacownictwem T. I cza b.p
%  Ẑ r'  ̂ ctl z okładek członków stałych szcze czas dłuższy. Niemniej na przewlekanie spra-1 generała Schofielaa, komenderującego armią  ̂zanii 
K̂. Wołodkowicz i J. Bielawski); d) 136 złr. 50 wy wpływa okoliczność, iż zachodzi potrzeba prze- został przeniesiony w stan spoczynku. Teraz w 

d. z wkładek i składek członków zwyczajnych słuchiwania świadków zamiejscowych i firm zagra-1 kongresie Stanów wniesiuno aż trzy bile, aby wzno- 
Wr. Boroński Lesław, Chroncwsai Eustachy, prof. nicznych, z ktoremi uwięzieni pozostawali w sto- wić rangę generał-lejtnanta i dać ją obecnemu 
w. Jaworski Waleryan, prof. dr. Jordan Henryk, sunkaeh. I komendantowi armii, generał majorowi Miles,
fir. Kaden Kazimierz, dr. Kołaczkowski Józef, Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 8 kwietnia W czasie pokoju armia Stanów Zjednoczonych liL__,
Prof. dr. Korczyński Edward, dyr. Kowalski Zy- br. otwartą zostanie w Żółtańcach (pow. żółkiew- 25.000 ludzi. Wysokich, napuszyscych stopni woj- 
guiunt, Mendelsburg Zygmunt, Mirtenbaum Ema- ski) przy istniejącym tamże urzędzie pocztowym skowych nie lubią Amerykanie i oświadczają się 
“Uel, dr. Mydlanki Władysław, dr. Pisek Wilhelm, stacya telegrafu z ograniczona służbą dzienną. I nawet przeciw wznowieniu rangi generał-lejtnanta.
Przeworski Julian, Raczyński August, dyr. Slęk Następstwa brutalności niemieckiej. Czytamy Papierowa armata. Nowy wynalazek w dzie
Franciszek, dr. Surzycki Józef i dr. Wiszniewski | w Dzienniku Poznańskim: |dżinie sztuki wojennej odkrył, jak o tcm donoszą]
Ludwik); t) 22 złr. z wkładek i składek człon­
ków wspierających (dr 
ks. kanonik Bukowski 
Pieniążkowa Karolowa.
Karol).

Zakazem grywania melodyj polskich i drukowa-1 Miinchener Neuste Ńachricliten, pewien inżynier,

Razem dochody obywatelskiego Towarzystwa do- wiem kołach poznańskich powzięto stanowcze po- składa się armata ręczna, posiada więcej siły od-  (w odsetkach)__
®u akademickiego w pierwszym kwartale b. r. w y -  stanowienie, aby na zakaz grywania pieśni polskich pornej, niż stal, a pewność strzału na stosunkowo! Stan nieba

„  -  -------- -----  p W  U U U  VY ^  U U U 1 U  I ~     “ - p —  J -----  J   I .  J ---------- w. w , T   UJO.

akademickiego, jak wiadomo, już kupiony od To bawy, wesela i w ogóle żadne uroczystości. 5 centimetrów średnicy. W czasie wojny, gdy ar- 
^arzystwa strzeleckiego, a odnośny kontrakt został wiad ujemy się także, że kilka tutejszych Towa- j -ylerya, z powodu niedogodności terenu, nie mo- 
temi dniami podpisany. rzystw zamierza na projektowane zabawy letnie głąby skutecznie być zastosowaną, armata ręczna

Wyścigi konne W Krakowie. Sekretaryat To- sprowadzić choćby jaką najgorszą orkiestrę mało-1 powinnaby oddać wielkie korzyści. Wynalazca wy- 
Warzystwa międzynarodowych wyścigów konnych miasteczkową, byle nie brać kapel wojskowych. | starał się już o patent, a bataliony szkolne w Pru- 
w Krakowie donosi, że po ostatniem wycofaniu Niech dotkliwą stratę, jaka dla nich stąd wyni sach mają być, podług wspomnianego dziennika, 
koni w dniu 1 kwietnia br. z biegu o nagioJę ] Lnie, wynagrodzą krzykacze od Pos. Tageblattu, | zaopatrzone w nowy ten wynalazek. Jeżel wiado- 
nDerby krakowskie1* z dotacyą 40.000 koron, ma- j Berliner Neueste Nachr. i t. p., którzy ów zakaz mość ta zgadza się z prawdą, spodziewać się mo
J & D P frn  a i o  rłć] ttt _ O l    L . .  I  i :  .  I i n a  w i p l k l P P T )  n r z . f t w r n r i l  n r  A m - o n i r , o o i : i  o r m i i

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

u'śnienie powietiza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza

749*0 mui v39-8mm

■+1°,0 +  0°,4 -
Kierunek i moc wiatru 
P =  cisza, 10 burza) ENE1 W 1 —
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 75% 85% —
Stan nieba 

0 POg., 10 znp. pochm. 10 10 . —
U w a g i :  Rano polatywał śnieg.

Sztuki, nadesłane na konkurs, muszą być napi­
sane oryginalnie; zapożyczanie motywów, lub prze­
rabianie utworów, taK własnych jak cndzyck, swoj­
skich lub zagranicznych, jest wzbronione. Wyklu­
czają się także utwory, w części albo w całości 
już drukowane, lub warunkom sceny warszawskiej 
nie odpowiadające.

Utwory, pizeznaczone na konkurs, należy nadsy- 
: do redakeyi Kuryera Warszawskiego. Sztuki 

winny być nadsyłane w egzemplarzach, przepisa­
nych starannie na czysto, bezwarunkowo nie ręką 
autora, lecz obcem pismem, hez podpisu, z załą­
czeniem koperty zapieczętowanej i oznaczonej tMn 
samem, co rękopis, godłem, a zawierającej nazwi 
sko i adres autora.

Fuudusz, na nagrody przeznaczony, wynosi 1.500
iS‘oaa FÓd Wyznacza się ówie: pierwsza w sumie 
1.000 rs., druga 500 rs. Poza nagrodami pienię- 
znem , sztuzi celniejsze, kwalifikujące się do w y-
s awiema „a scenie, będą odhaczone. Blizsze szcze- 
goły ogłosimy.

Od Wydawnictwa. Dział ekonomiczny.
, . . .  - ^ Plem ureg ulow ania nakładu upraszamy . z  Towarzystwa rolniczeoo. Na ostatni, rJącego się odbyć w niedzielę dnia 21 czerwca br., wywołali; godzimy się jednak na zdanie Posener- żna wielkiego przewrotu w organizacyi armii. n WCZfiSIIP nrlnnwiffiio nM im m iM t.. A '  Rdzeniu komitetu krak Tnw P

następujące 37 koni w biegu udział wziąć mogą: lei, że ci ani feniga nie dadzą na uratowanie ogro- Długość życia Zwierząt dotychczas nie została .WCZ®81 ® 0an0Wieme prenum eraty, kto . ięt0 międ innemj nas S n iaci lf° ? ° ' 
1) „Jupu (hr. G. Andrassy), 2) „Briollet1* (hr. dn zoologicznego od ruiny, a kapel wojskowych od I dokładnie określona. Według Journal d'hygienc, I Waiunkl podano w n a g ł ó w k u ,  obol Wniesioną przez p. Henryka Lewie k^° ^  " "  
Ant. Apponyi), 3) „Joker1* (hr. Ant. Apponyi), 4' Ltrat, które je niewątpliwie czekają. [niedźwiedź i wilk nie żyją dłużej niż lat d wadzie- tytułu dziennika. | zygnacyę z posady sekretarza Towanf'
nPrince Gregoire** (hr. Rud. Baworow skiego), 5) Równocześnie hr. Benzelstjerna Engestrom ogła-1 ścia; lis staje się niedołężnym .,uż w czternastymi p r« rnnT(1A,..,f„ • • . przyjęto, wyznaczaiac mu dnźvwntmo A
nDandar** (p. E. Blaskovits), 6) „Boglir1*, 7) „Se- sza w Dzienniku Poznańskim list, iż wobec naj |roku, za to zwierzęta drapieżne okolic podzwrotni-| -tienum eiatę zam iejscową i m iejscow ą | rę. Równocześnie Dostanowinno
‘‘askier1* (p. Mik. Blaskovitsj, 8) „Orbitę1* p. Hen. | nowszych rozporządzeń rządu występuje z zarzadu | kowych żyją stosunkowo bardzo długo. W ogrodzie j przyjmuje t y l k o  Adm inistracya No-wei I j ącemu sekretarzowi na niśm ie'^^^*' nSt̂ ^U

%  Io f o i . . [ " I Ś ™ eoZ . , .Łi  O . . . . . . .  „  * * « « $ . w  Krakowie i agm v e.
. p ewieckiego

Kloch), 9) „Gugerl**, 10) „Musat*
[2) „Zote“ (p. Ant. Dreher), 13) „Chasseur d’A- Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie prze-1 klatce przeszło sześćdziesiąt Jat, pomimo że był I 
iriąue1* (Stad. Fenćk), 14) „Priyislaf1*, 15) „Do- niosło się w dniach ostatnich do obszernych l o k a )  karmiony złem mięsem i bułkami, a jak wiadomo,
Bjuqnelleu, 16) „Helenor1* (p. Gust. Giesecke), 17) iości p. Ignacego Smolnickiego: VII., Kerepesi-ut żołądek lwa źle irawi pokarmy uiączne. Zające żyją I
rUroponent11 (hr. And. Hadik-Barkóczy), 18) „Wea- pod I. 64. Uroczyste otwarcie lokalu odbędzie sit, od 8 do i0 lat, kozy i owce około 15 lat, woń Jĝ T' N o w i  prenumei atorowie otrz maja 
thercock1* (hr. Emer. Hunyaay), 19) „Hatalom1* ź okazyi świąt wielkanocnych, przy wspólnem świę-1 "5 lat, konie tyleż. Niektóre psy, zwłaszcza do-1 b e z p ł a t n  i ©  początek powieści T T 
(br. Stek Karolyi), 20) „Spurins** (p, Aleks. Le-|cOuem w poniedziałek dnia 6 kwietnia b. r. o go-1 mowę, dosięgają do 20 i 25 lat, koty niedołężnieją I Jeża p. t.:
derer), 21) „Brigand**, 22) „Gentleman** (p. And. dżinie 10 przed południem. jnź w 15 roku i spędzają dni i noce na drzemce. -• ■ i ,
Pćchy), 23) „Joschko1* (bar. Nat. Rotschild), 24) | Długie wakacye z powodu uroczystości korona-1 Godnem uwagi je3t, że słoń żyje bardzo długo,] Q W I 3 Z ( ld  p r Z G W O U l l i s " ,

1 ' '  °StaiĆ
Memoryał komitetu w sprawie monopolu wód- 

czanego ucuwalono wydruKować w . odatku d„ 
Ti/r.dmka Rolnicze o i rozesłać członkom.

L a D d?t()l1' wiadomości rezygnacyę p. Marya-
r>To-on** (,p. Fel. otazighino), 25) „Biegun1*, 26)|cyjnych cara Mikołaja mieć będzie młodzież w | jak utrzymują niektórzy, od 300 do 400 lat. Sta | w k 1 ■ jkuratoryi szkoły nl ®zJonka
nGenins1* (p. Wład. Schindler), 27) „Gavarni“, 28) Królestwie Polskiem. Już 8 maja zostaną przerwa rożytui historycy opowiadają, iż Aleksander Mace- ~ studyum rolniczego przv u^i . sor.om
nVignola** (bar. Gust. Springer), 29) „Zawadyjaka1*, ne wykłady, a nowy kurs rozpocznie się dopiero doński słonia zdobytego w bitwie poświęcił bogu I Nadto n<? żądanie otrzyma każdy z nowych loóskim wyrażono  *- - T C.r8y ec!e ? lei'
30) „Pogoda1* (hr. Jana Tarnowskiego, Chorzelów), 27 września, tak, że przez blisko pięć miesięcy słońca i polecił wypalić na jego skórze datę. Słoń Prenumerjtlo1'1'W bezpłatnie jednotomową, zajmu- kłady dla praktvo
31) „Paidon11 ihar Zwm ITac.litritejY 32"! ‘rtsrri-l młodzież nie bodzie sie zaimować. nauka.. I ten żvł leszcze w 350 lat no śmierci’ Aleksandra. powieść L e m 8 i t r t a  d. t.: I dalc^,.  _i ‘ oiuikow z prośba O
ster**. 33)

10 w p o o ^ i .  zlr.

Vial , v ,  U1 w auriUJiiiu J, o  i M gicj ouuuij' yy cmc. \j wjpauis.u tyuu puuają uz,jcu i o u n / i c i i ,  pwoiauajijiij n.ijgi uutt.i y» “jj'- “ “ j«u£,cj i  P rp n n m A  t • ■
„Clarion** (hr. D. Wenckheim). |niki zagraniczne obecnie blizsze szczegóły. W wj I lat 26. Wieloryby, jeżeli mamy wierzyć maiyna- ] _ra orzy ząmiejsi wi prześle, tylko ni |W. Milewskioe

Na torze krakowskim po raz drugi rozegra się mienionym dniu w szpitalu w Lille wybuchł poża. Irzom, żyją około 1000 lat. Długowiecznością od I ^ Por Cl. W znaczkach  ̂ ,
Walka w wyż wspomnianym biegu o palmę pierw- i 20 żołnierzy ze stojącego w mieście garnizonu|znaczaja się niektóre ptaki, jako to: papugi, orły 
szeństwa między 3 letniemi kontynentalnemi końirl 16 pułku strzelców otrzymało rozkaz ocalenia apte- 
pierwszej klasy, a galicyjskiemi oraz polskioh pro- [ ki szpitalnej. W mnienianij, że mają w rękach wi- 
wincyj Rosyi, skutkiem czego bieg ten nietylko w na i likwory, zaczęli pić rozmaite płyny. Silne ob- 
kole miłośników sportn, ale także u szerszej pu- i jawy otrucia pojawiły się niezwłocznie. Żołnierzy
bliczności niewątpliwie najwyższe zainteresowanie przeniesiono do szpitala, gdzie lekarze, nie znając I Pieczeń ze 8ł0!)ia. Z powodu niebezpiecznej zło- 
wzbadzi. trucizny, nie mogli na razit nic pomódz. Niebawem śliwości musiano w zoologicznym ogrodzie w Frank-

Krakowska Rada powiatowa mogłaby po wielu sześciu żołnierzy zmarło. Pozostałych lekarze mają furcie nad M. zastrzelić słonia, zwanego Albert 
latach arcyniefortunnych prób dojść do przekona- nadzieję ocalić. I Do spełnienia wyroku śmierci użyto karabinu pie
nia, iż konserwacya dróg w powiecie wapieniem Nowy sport. W oddziale żeglugi napowietrznej I choty model 88. Pierwszy strzał, wymierzony na 
jest szkodliwą dla zdrowia mieszkańców, a jeżeli i petersburskiego Towarzystwa technicznego profesor I trzy kroki odległości pozostał bez najmniejszego
ten WẐ lftd Ulisłby obojętnym "»«yIiLII m/Ynlzinmalri .̂nlzAnralrt miQ1* aflowrt A SnurPlP I I  alrnłlrn A •. rii_J.łnnAm Annlronłii

Iiaiomoki rantct e, litemB* i artystłcae.

bezużyteczną, równająca się tw orzeniu błota za dro 
gie pieniądze. Kamień wapienny, przeważnie z oko 
lic Krakowa od dzierżawców kamieniołomów za 
drogie stosunkowo pieniądze na ten cel nabywany, 
podlega wpływom atmosferycznym tak ujemnie, iż 
deszcz i skwar słoneczny czyni z niego zwykłe 
wapno, lecz brudne, błotniste; a posucha pył tego 
wapna unosząca z wiatrem najszkodliwiej działa na 
płuca. Lepszym i tańszym znacznie może być żwir 
z Wisły, którego dostawa bynajmniej droższą nie 
będzie, a korzystniejszą i praktyczniejszą niezawo 
dnie się okaże. Komunikujący nam te uwagi, do 
świadczony technik, zapytuje nas. czy Drzy Radzie 
powiatowej istnieje osobna sekeya konserwacyi dróg, 
gdyż zadania jej wobec postępu tochniki w tym 
kierunku w latach ostatnich są niezmiernie donio 
słe i uznane jnż przez krakowską Radę miejską, 
która uchwałami swojemi kamień wapienny zupeł­
nie z konserwacyi dróg usunęła. Czy taka sekeya 
a laczej dbałość o zdrowie mieszkańców i o rze­
czywistą konserwacyę dróg, w Radzie powiatowej 
krakowskiej istnieje, — nie wiemy.

Popieranie pożytecznych wydawnictw ludo­
wych. Otrzymujemy następnjące pismo z prośbą o 
Umieszczenie:

W  numerze 7 Ludu Polskiego z dnia 1 kwie­
tnia spotyka się drobnym drukiem taki przypisek: 
Obydwa Tow. „Oświaty ludowej**, krakowskie i 
'wowakie, ani dla jednej czytelni Polskiego Ludu 
nie prenumerują!

Oczom własnym nie chce się wierzyć, aby coś 
Podobnego dziać się u nas mogło. Słyszymy ciągle 
Ubolewania, że brak materyału dla czytelników po 
'Aiach, i aż konkursy trzeba ogłaszać, by zniewo­
lić autorów do pisania rzeczy dla ludn, a tu stale 
Wychodzi pismo, odpowiadające wszelkim wymaga­
niom na tem polu, i za niezmiernie tanie pieniądze 
niożna mieć strawę zdrową na wskróś pod każdym 
Względem: religijnym, patryotycznym i ogólno-spo- 
^ccznym, nieprzyprawioną żadną solą stronnictwa 
Politycznego, a mimo to zarządy Towarzystw 
nOświaty ludoweju nie biorą jej, chociaż potrze- 
knją. Dochodzą zewsząd skargi z czytelń, iż pręd­
ko wyczerpuje się materyał im nadesłany do czy­
tania, tak bowiem Ind chętnie czytać teraz chce, 
a nie daje mu się tego, coby mu dawało zadowole- 
nie trwałe.

Dziś już rozróżnić należy dwa gatunki pism lu- 
j^Wych: polityczne i literackie, polityczne Ind so- 
"ie sam trzyma, bo czuje tego potrzebę; literackie 
nań mu trzeba, aby go kształcić poza areną walki 
*Połecznej. Pismo Lud Polski utrzymuje się na 
te,n bardzo szczęśliwie obranem stanowisku przez

, „     , r ____  „ „ — Z Akademii umiejętności Dnfs 26  marca
to ,‘całkiem moskiewski cakowski miał odczyt o sporcie laU | skutku. Dopiero po półgodzinnem czekaniu słoń IL- r. odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki 
" ’ -  J— jącym. Prelegent, jak donosi Pet. List., wyraziłIzajął dogodną postawę, tak, że za drugim strzałem P°d przewodnictwem prof. dra M. Sokołowskiego.

zdanie, że wkrótce słynny sport kołowy zarzucony strzelec trafił g0 w aamo ciemię; słoń upadł, jak- Przewodniczący nznpełnił naprzód wiadomość z_ 
zostanie, ustępując, miejsca sportowi latającemu. ] by rażony piorunem, i skonał na miejscu. Strzelcem | czerpniętą z „Acta actoruin** kapituły krakowskiej, 
Ten sport przyszłości czyni, zdaniem profesora, był znany podróżnik po Afryce i handlarz dzikich chorągwi, jjjyowanej do katedry na Wawelu przez 
znaczne postępy, lecz nie dzięki udoskonaleniu ae- zwierząt, Józef Menges, który wiele upolował jnż | królowę francuską. Chorągwi tej nie napraw.. ł̂ a., 
rostatów, tylko przyrządów do unoszenia się w po- słoni. Wieczór odbył się w zoolugicznym ogrodzie I kopiował ja malarz sądćcki Jakób, a Jan Długosz 
wietrzu, zwanych aeroplanami, nlepszonemi przez obiad, którego dania składały się z najlepszych 12 maja 1460 r. powierzył mu w tym celn orygi- 
inżyniera berlińskiego Ottona Lilienthala. I części mięsnych tej niebywałej na stole europej- naL zastrzegając jego całość potf ekskomuniką.

Na aeroplanie Lilienthala podobno daleko łatwiej j skim dziczyzny. Chciano przekonać się, czy mięso I Następnie przewodniczący przedłożył informacye 
jest fruwać w powietrza, aniżeli na wszelkich bi- słonia może przynieść kulinarne korzyści, — aIe udzielone przez ks. prałata Chodyńskiego z Wło’ 
cyklach, rowerach itp. jeździć po ziemi, nadto ae biesiadnicy nie przyznali się, że im słoniowa pc cławka, o iluminowanych mszałach i graduałach
roplany mają i tę przewagę nad welocypedami, że lędwiea smakowała, 
od tych ostatnich są o połowę tańsze. Krótki traktat o przekonaniu.

Frelegent opisywał i rysował rozmaite przyrzą- — Iks nikogo nigdy nie ochrania 
dy do żeglugi napowietrznej, wyrabiane przez fir- I, wciąż kłamstwa popełniając grube, 
my Hargrare, Phillips, Wilner i Maxim, zachwalał | Sam żadnego nie ma przekonania! — 
zaś szczególnie maszynę do fruwania tej ostatniej Tak rzekł ktoś gdzieś do pana Feinbube. 
fabryki, za pomocą którego to przyrządu można | — Co pan mówisz! to było przed laty — 
się wznieść na wysokość 600 stóp punad ziemię. pan Feinbube odrzekł w gniewnym stanie 

'Doświadczenia aeronautyczne. Do jakiej wyso- Ale dzisiaj Iks jest tak bogaty, 
kości może się wznieść balon, lecący z załogą ? | że jnż może mieć swe przekonanie.
Pytanie to nasuwa się stale z racyi niebezpieczeń­
stwa, grożącego na znacznych wysokościach. Jako
materyał faktyczny do danej kwestyi prof. Assman | Ze S1 0 W a r Z V 8 Z 6 ń.

biblioteki kapitulnej włocławskiej.
Przewodniczący przedstawił dalej udzielony przez 

swego ucznia, p. Juliana Pagaczewskiegc, kontrakt 
budowy, zawarty między biskupem Padniewskim a 
architektem Gahryelem Słoninką, niezawodnie Słoń­
skim, z 1 grudnia 1567 r. Ważny ten dokument, 
pisany po polsku, dotyczy dal jzego ciągu budowy 
pałacu biskupiego w Krakowie, którą rozpoczął był 
Gian Marci Padovaui.

Z kolei prof. Łuszczkiewicz Btreścił dwie roz­
prawy p. Tadeusza Konopki, odnoszące się do ry­
towników rzeczy polskich w XVII w. W pierwszej 
autor omówił żywot i artystyczną działalność flo-

z towarzystwa aeronautycznego w Berlinie ogłosił =  Wdlłie zgromadzenie krak. Oddziału TOW. renckiego rytownika Stefana dell Bella 11610 d 
rezultaty 47 wzniesień balonem, dokonanych stara- pedagogicznego odbyło się w dn. 1 bm. w sali 1664) i podał dokładny spis rycin tegoż a t i 
niem tegoż towarzystwa. Stwierdza on, że najwyż- \ Collegium chemicum w obecności przeszło 60 człon- o polskich przedmiotach, wykonanych' '
szą wysokością, do jasiej dosięgnął balon z ludźmi, ków. Dr. Tadeusz Estreicher, asystent przy kate- 1631 a 1662 w liczbie 34, których piękn^ Zh”  
było 9.155 metrów. Balon, przeznaczony jedynie drze chemii w Jagiell. uniw., miał nader zajmujący sam p. Konopka posiada. W* rozprawie dru  ̂ ^
do doświadczeń, nazwany „Cyrus**, dosięgnął wy-ji pouczający wykład o promieniach świetlnych tor zebrał wszystkie znane dotąd wiadonTś ^

' Roentgena.; prelegentowi podziękowano rzęsistemi | Adolfie Boy’u , malarzu gdańskim , którego działał0 
oklaskami. Następnie uchwalono zmianę niektórych ność artystyczna przvpada na lata 1634— 1677' 
paragrafów siatuiu, przeznaczono z funduszów Tow. Artysta ten malował eposobem topograficznym o' 

złr. na tablioę pamiątkową dla ś. p. Winc. brązy ważniejszych wypadków swego czasu jak
to 0 /1  C l  n n r i     n  1 i  »  ̂ J

sokości 18.500 metrów. Na wysokości 7.700 me­
trów aeronauci notowali temperaturę 36'/, niżej 
zera. Na wysokości 9.150 metrów było 48 stopni 
zimna. „Cyrus1* znaUzł 67 stopni niżej zera na 
wysokość. 18,500 metrów. Przekonano się, iż w 
strefach, połużonych wyżej niż 7.000 metrów, tem­
peratura przez rok cały bywa jednakową.

Wieszczka paryska. W Paryżn wywołuje obe­
cnie wielkie zajęcie młoda panna, która w stanie 
rzekomego natchnienia wyjawia każdemu jego naj- 
ściślejąze tajemnice i przepowiada przyszłość. Pan­
na ta jest córką adwokata Couesnon, liczy około 
22 lat, jest zupełnie zdrowa i odznacza się zajmu­
jącym wyrazem oczu. Panna Couesnon opowiada, 
że przed dwoma laty po raz pierwszy popadła w 
stan egzaltacyi, w którym objawił jej się aichanioł 
Gabryel, zawiadamiający ją , że chce mówić przez 
jej usta do ludzi. Panna Couesnou nie przyjmuje 
ani1 pieniędzy, ani darów; pytania, na które ma 
odpowiadać, powinny być zwrócone do archanięła 
Gabryela. Napływ ludności, chcącej zasięgnąć rady, 
jest bardzo wielki, a wielu opuszcza wieszczkę w 
przeświadczeniu, że mieli do czynienia z nadziem-

Jabłońskiego i wybrano nowy zarząd, w skład któ­
rego weszli: prof. uniw. dr. Ulanowski jako pre­
zes, p. Józef Spis, insp. szkolny, jako wiceprezes, 
p. Augustyna ebypkowska skarbnik, Ignacy Szulc 
sekretarz; członkowie wydziału : prof. Piotr Pry- 
sak, prof. Bronisław Gustawicz i Jan Wojtyga.

Mianowania. Prokurator państwa w Krakowie 
Władysław Miinich i radca sądu krajowego p. 

Henryk Matnsiński, zamianowani zostali radcami 
wyższego sądu krajowego w Krakowie.

Rppertoar teatru krakowskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  6 kwietnia po południa: 
„Zemsta**, komedya w 4 aatach Al. hr. Fredry.

Wieczorem: „Gesi i gąski11, komedya w 5 akt. 
M. Bałuckiego.

n. p. odsiecz oblężonego Smoleńska przez Włady­
sława IV w r. 1634, rytowaną przez Salomona 
8avry, dalej łuk tryumfalny w Gdańsku na cześć 
królowej Maryi Gonzagi w r. 1646 i allegoryę na 
wstąpienie na tron Jana Kazimierza w r. 1649 
wreszcie portrety i tytuły książek.

W dalszym ciągu podał prof. Łuszczkiewicz no­
we szczegóły, nadesłano mn z archiwów nowosą­
deckich przez ks. Sygańskiego T. J., a tyczące się 
malarskiego i snycerskiego cechu w Sączu w XVII 
wieku. Księgi udejskie stwierdzają mianowicie że 
malarze sądeccy, choć należeli do cechu kowalskie­
go, mieli wówczas oBobnych arcMmagistrów i że 
prócz Floryana Benedyktowicza cały szereg ich na­
zwisk d» się stwierdzić.

\ aońcu dr. Jerzy hr. Myeielski zwrócił nwagę 
i*  piękny obraz „Zwiastowania*1 w ołtarzu Matki 
Boskiej Da lewo od tęczy między naws główną a 
presbiteryum w kościele Panny Maryi w Krakowie.

di wlaPnLJ0u7UnaT Pb0Wadzenia w życie ho-uo wian ej uznał komitet za rzeo*1 3 2 * ? *  “  r «
postanowił wnieść odnoY^ lfc,n krajowym i 
nie do W y d S  “ “ ^ o w a n e  poda
eześnie prośbę, ażeby w^bf dzeSe ‘ jedn° ‘ 
rok 1897 wstawioną była kwote ™
tułem pensyi dla inspektora hodowli J '
wanie petycyi poruczono prof. Lubomęskiemu 

Yt zgromadzenie, mające się 0dbvt w Debi 
cy, w celu założenia tąm Towar7VBtw« ' ? •' 
c^ego okręgowego, delegowano Pp.' )rof. [°ecD1j 
Lippomana. Na walne zgromadzenie Towarzy­
stwa rolniczego dla Księstwa Cieszyńskiego nn • 
wiceprezesa Karpia Czecza, L i p p L a n a ^ f a f
ok?pw !  w '° i  '1Ie ^owarzystwa Folnicjego okręg, w Wieliczce p. Lippomana.

Wskutek odezwy Redakcji Ekonomisty Naro­
dowego w sprawie projektowanego przez nia 
Zyiązku Kdmków galicyjskich, postanowił ko 
muei Gdpowmdzieć, ,ż zadanie, wymienione
sTwa S  ’ T  ,ają juŻ P° cz^ ci Towarzy- stws rolnicze okręgowe, gdyby zaś komitei u^a-
żał za potrzebne skoncentrowanie handlu nasio­
nami, to wziąłby to w swoje ręce. Głosy w tej 
sprawie pochodzące z poza kół rolniczych uwa- 
żą za mewłasdwe. Połączenie wydawnictwa t I-

fi; p l T0Wa 2̂y8*V!fa - Kółek rolniczych *. Na po-Medzemu Zarządu głównego dnia 26 marca t- 
chwaiono budżet na rok 1896, obejmujący wy­
datków 13.7*2 złr. Przyjęto do wiadomości, że
ministerstwo rolnictwa powiększyło dotację ’ dla 
„Kółek rolniczych** o ł.209 złr. W obradach 
nad budźeten uchwalono zasadę, że przy za- 
kupme nasion dla „Kołek** de będą dawane

kunywać “ e 5h d f  T° WarZyStwa- ale za ^  za- 
płatnin użyczać' J l o T o  wybor°We i bez- 
wiatowe lub przez delegatów TMy Zf zady P0'

s;Łif.
PlaZ» J r t r i 2obO°Żf f i Ch„ - Kra' [" ’ ' -  8
do 7-50 Pszenica “  1 Pszemca od 7-30
żr _L oa ,  „ T 6

z onlatT' Jęczmień od 5-6(1 do 6‘10. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-— io  6-60. Groch od 

do 1Q _ . Tatarka od 7-— do 8-— . proso
°d  o — do 6-— . Fasola od S-— do 12-  y-
g ły  od 1 1 ; -  do 13—  Siano od — -  do k in  
Slom , od —  do 2-80. K o n i c a  n ,



4 Nr. 80. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Kwietnia 1896.

od — •—  do 3-80. Ziemniaki za hektolitr od 
1-60 do 1-80. Jaja za kopę od 1-30 do l -50. 
Masło za garniec od 3-50 do 4-25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 80-— .

UWAGA. Z powodu świąt izraelickich (Pas 
cha) targ zbożowy na Kleparzu barazo słabo 
ożywiony i oprócz powyżej wyszczególnionych 
transakcyj więcej niedokonano.

Bułgaryi. Przez zniesienie narodowego kościoła 
w Bułgaryi, zbliżyłoby się prawosławne wyzna­
nie bułgarskie do prawosławia rosyjskiego, cho­
ciaż jego głową byłby patryarcha w Konstan 
tynopolu. Krzyp. Red.).

Petersburg, 4 kwietnia. Kraj zaprzecza wia 
domości o odmownej odpowiedzi co do utwo 
rżenia w Warszawie rady adwokackiej. Kwestya 
ta nie była jeszcze rozważaną.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Teleqramy własne „N. Reformy1').

Paryż, 4 kwietnia. Dzienniki stwierdzają je  
dnomyślnie, że wczorajsze wotum senatu wy 
wołało n i e b y w a ł e  n a p r ę ż e n i e  s y t ua -  
cy i .  Republikańskie i konserwatywne organa, 
których zdaniem gabinet jest rewolucyjnym, o 
świadczają, że gabinet Bourgeois wobec tera­
źniejszych tak ciężkich warunków w polityce 
zagranicznej n ie  m o ż e  n a d a l  r e p r e z e n  
t o w a ć  F r a n c y  i.

Dzienniki radykalne podnoszą, że komiczna 
i śmieszna postawa senatu wywołuje koniecz­
ność r e w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  i są prze 
świadczone, że kraj zgani postępowanie senatu, 
który gabinetowi utrudnia zadanie. .

Kostantynopol, 4 kwietnia. Patryarchat eku­
meniczny, który, jak się zdaje, zawarł ugodę 
z ambasadą rosyjską, co do z n i e s i e n i a  
s c h i z m y  b u ł g a r s k i  e j ,  rokuje obecnie 
z Portą w tej samej myśli i żąda ogłoszenia 
dekretu, zawierającego ośm punktów. Trzy głó­
wne punkty dekretu dotyczą zniesienia prokla­
mowanej we wrześniu 1872 roku schizmy, u- 
z n a n i a  n a r o d o w e g o  k o ś c i o ł a  b u ł g a r ­
s k i e g o ,  j a k o  s a m o i s t n e g o  k o ś c i o ł a  
n a r o d o w e g o ,  oraz e g z a r c h a t u ,  jako 
m e t r o p o l i i  k r a j o w e j  dla Bułgaryi i Ru- 
melii wschodniej z siedliskiem w Sofii.

Patryarchat ekumeniczny, który ma nadzieję, 
że osiągnie sankcyę sułtana dla tych projektów, 
oraz unieważnienie egzarchatu bułgarskiego i 
firmanu konstytucyjnego z roku 1870, usiłuje 
skłonić księcia F e r d y n a n d a  do złożenia wi­
zyty patryarsze, co uważaćby należało za 
pierwszy krok pojednania. Książę Ferdynand, 
zdaje się, nie powziął jeszcze ostateczne  ̂ decy- 
zyi, wobec napomnień ze strony egzarchy. 
Egzarchat bułgarski, który w dalszem swem 
istnieniu upatruje kwestyę utrzymania bułgar­
skiego ducha narodowego, odrzucił rady amba­
sadora rosyskiego N e l i d o w o w a  co do połą­
czenia się z patryarchatem i powziął stano­
wcze postanowienie stawiać silny opór urzeczy­
wistnieniu tych planów.

Postawa, jaką Turcya w tej sprawie zajmuje 
jest dotąd niezdecydowaną, albowiem zniesienie 
egzarchatu nie leżałoby w interesie Turcyi. Gor­
liwe poparcie, udzielane przez Rosyę patryar- 
chatowi w celu przeprowadzenia jego planów, 
uważają powszechnie za symptomatyczną ozna 
kę polityki rosyjskiej na wschodzie. (To znowu 
jeden krok naprzód w żądaniach Rosyi wobec

głosami

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 4 kwietnia. Stu siedmdziesięciu stra 

żaków przyjęto napowrót do służby. Zmowę 
uważać można za ukończoną.

Paryż, 4 kwietnia. Na wejorajszem posiedze­
niu senatu żądał B i s s e u i 1 odroczenia interpe- 
Iacyi, dotyczącej polityki zagranicznej, do po­
siedzeń po feryaoh wielkanocnych.

Franek C h a u v e a u  zaznaczył, że wysunięte 
na porządek dzienny kwestye są tak ważne, iż 
powinny natychmiast być załatwione.

Prezydent ministrów B o u r g e o i s  popierał 
wniosek o odroczenie i zaznaczył przytem, że 
nie jest wstanie dodać nic do oświadczeń, zło­
żonych w senacie i w Izbie. Ponowna dyskusya 
mogłaby wywrzeć jakiś wpływ na rokowania i 
osłabić powagę rządu, jako zastępcy Francyi. 
Prezydent ministrów odwoływał się w końcu 
do patryotyzmu senatu.

Wniosek B i s s e u i l a  odrzucono 159 
przeciw 112.

Prezydent ministrów B o u r g e o i s  oświadczył 
następnie, że nie może złożyć dalszych oświad­
czeń w sprawie egipskiej, ani odpowiedzieć na 
interpelacye w tej kwesiyi.

M a i 11 a r d uzasadniał swą interpelacyę. 
Londyn, 4 kwietnia. Times donosi z P r e t o- 

r y i  pod datą 2 bm.: Prezydentowi K r u e g e -  
r o w i wręczono 1 bm. ważną depeszę od C h a m- 
b e r 1 a i n a.' Depesza, ułożona w przyjacielskim 
tonie, podnosi jednakże konieczność załatwienia 
zażaleń Uitlanderów, podaje nowe tego żądania 
powody, omawia prawo i obowiązek Anglii do 
wmięszania się w tę sprawę i prosi w końcu o 
odpowiedź na zaproszenia prezydenta do Anglii.

Rząd rzeczy pospolitej południowo-afrykańskiej 
zastanawia się obecnie nad ważnością tej depeszy.

Londyn, 4 kwietnia. Sekretarz stanu Cham-  
D e r 1 a i n ogłosił ważne oświadczenie w spra­
wie powstania M a t a b e l ó w .  Podług depeszy 

Buluwayo, tamtejsze siły wojskowe nie wy­
starczają na stłumienie powstania, k t ó r e  prz y- 
) i e r a c o r a z  w i ę k s z e  r o z m i a r y .  Guber­
nator R o b i n s o n  jest upoważniony do zorga­
nizowania większych sił wojskowych, jeżeli zaj­
dzie tego konieczność.

Londyn, 4 kwietnia. Times ogłasza list bez­
imienny, w którym stwierdzono, na podstawie 
conkretnycli okoliczności, że broń francuską i 
amunicyę sprowadzano do Abissynii przez Obok 

Jibuti.
Autor listu obwinia gubernatora francuskiego 

w Obok, że zaopatrywał obficie Menelika w amu­
nicyę i że za to, w drodze wymiany, otrzymał 
od niego 1330 mułów na wyprawę madagaskarską.

Madryt 4 kwietnia. (Z urzędowego źródła.) 
Generał L i n a r e s i kolumna G u e l a n a i W i l -  
l asa ,  ścigają Ma c e  a bezustannie.

Zdaje się, że Ba n d e - r a s  cofa się. A r o i  as 
strzeże wciąż limi pod M a r i e 1.

W prowincyi H a w a n a  powstańcy powiesili 
6 robotników i spalili posiadłości:

Parowiec „Bermuda" mający kontrabandę wo­
jenną na pokładzie, skonfiskowano w C o s t a 
Ri c a .

Madryt, 4 kwietnia. Potwierdzają się wiado 
mości o licznych starciach wojska hiszpań 
skiego z powstańcami dnia 14, 22, 24 i 25-go 
marca. Powstańcy ponieśli dotkliwą klęskę 
wielkie straty. Oddział powstańczy, wysłany na 
zwiady do G u a n t a n a m o ,  w prowincyi Sant­
iago, stracił 6 ludzi, oraz obóz, a cała rodzina 
dowódcy powstańców P e r e z a  dostała się do 
niewoli hiszpańskiej.

Kanonierka „Alvarado" zmusiła do ucieczki 
400 powstańców, którzy mieli bronić wylądo­
wania; powstańcy ponieśli ciężkie straty od 
ognia dział.

Pułkownik R u i z pobił dowódcę powstańców 
R a b i e g o, który stracił przytem 0 ludzi.

Nieprzyjaciel podłożył na drogach, któremi 
przechodzi wojsko hiszpańskie, torpedy, nie wy 
rządziwszy jednakże żadnej szkody.

Algeziras, 4 kwietnia. Arabscy rozbójnicy 
morscy napadli na barkę „St. Joseph", płynącą 

Gibraltaru i zrabowali ładunek. Załoga i po 
dróżni przybyli w opłakanym stanie do Gibral­
taru.

Rzym, 4 kwietnia. Opiniom donosi, że w mi 
nisterstwie spraw zagranicznych nie dotąd nie 
wiadomo o spotkaniu ministra spraw zagrani­
cznych S e r  m o n e t y  z lordem S a l i s b u r y m  
w pewnem mieście portowem w Liguzyi.

Wenecya, 4-go kwietnia. Król s z w e d z k i  
przybył tutaj wczoraj po południu.

Sofia, 4 kwietnia. Ks. F e r d y n a n d  spędzi 
święta wielkanocne w Konstantynopolu.

Niniejszem zawiadamia się strony interesowa 
D6 Ź6:

FABRYKA TUTEK „POLONIA"
R u d o lfa  H e r llc z k i

znajduje się obecnie przy 
w Krakowie.

Placu Maryackim
S50
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Podziękowanie.
Powodowany głęboką wdzięcznością i uzna­

niem za wyleczenie mnie z ciężkiej choroby, 
składam publiczne podziękowanie Wielm. Panu

Oruni Józefowi Ze i t ne r owi ,
itórego jedynie troskliwej opiece zawdzięczam 
szybki powrót do zdrowia.

853 J ó z e f  K le in b e rg e r .

z a l e c a n e  b y w a j a  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e .

C O N S T A Ń T I N - f t U E L I E ,
w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  k r t a n i  i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

E M M A - 4 U E L L E ,
z a l e c a  i i e  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  d l a  s ł a b i z y c h  k o m t y -  

t u c y j ,  a z c z e g ó l n i e j  d l a  d z i e c i .

GLEICHENBERSKIE SOLC ZDROJOWE.
p o w s z e c h n i ' -  u z n a n y  ś r o d e k  i n h a l a c y j n y  w  k a t a r a l n y c h  zaa- 

l a b n i e c i a ^ h  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o  ( s z c z e k i  i n o e a ) .
Se. oi t  i m ' z i . i r 2 )  w  ł t l e i c . h c i i b e r ą u o d  1 .  f i ł j ł j a i i u  B O .  W r z e ś n i a

Z dziedziny nr.ody najświeższe wiadomości po­
daje wspaniale ilustrowany żurnal firmy Grand 
Mapasin „Au prix fixe“ w Wiedniu, I, Gra- 
ben 15, której ogłoszenie znajduje się na stro­
nicy 7 tego numeru. 500

F r z e o i w  K a t a r o w i
organów oddechowycn, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 

lekarzy

w oda gum
rZCZAWA ALKALICZNA

sama, albo z mlekiem zmięszana, z bardzo do­
brym skutkiem.

Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy­
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. (II)

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, Wien, i. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 

chambres particulieres", kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 10 25
iJdwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

0 „C h o ch liku  Krakowskim** —  jako czaso­
piśmie humorystycznem, ilustrowanem — brzmią 
jednozgodnie:

— „Chochlik Krakowski" jest je- 
dnem z najlepszych pism humorystycz­
nych, jakie się UKazaly kiedykolwiek w 
prasie polskiej.

Ten sąd najpoczytniejszych w kraju dzienni­
ków spowodował, że dziś prawie każdy polski 
dom najchętniej czyta „Chochlika*/.

Obfita treść humorystyczna i pierwszorzędnej
1 iKości rysunki obok bajecznie niskiej ceny pre- 
numeracyjnej —  oto druga przyczyna powodze­
nia „C h o ch lik a  Krakowskiego**. —  Wszak 
prenumerata półroczna wynosi tylko 2 złr. a.w., 
a kwartalna 1 złr. a. w.

Biuro Wydawnictwa 
„C h o ch lika  Krakowskiego** 

854 Kraków, ul. ś. Jana L. 14.

■ z i |  2 g g “  Najlepsza, najwyborniejsza

”  w: bibułka do papierosów
Braunstein Frńres,|l*aryź.

watRKU&ssK'

Barazo praktyczną jest ta nowa, paten­
towana książeczka. Pociąga się karteczkę 
„Zig Zag" i przez wcięcie, jakie tam jest, 
odrywa się swobodnie każdą bibułkę.

Dostać można w każdej c. k. trafice i 
w Skłaazie głównym, Wiedeń, I., Schotten- 
ring Nr. 25. 88(1

Pierwszy polski

Poleca m a r k i  % c a ł e *
g o  Ś w ia ta  od pół centa za 
sztukę. 1000 sztuk od 15 et., 
100.000 szt. od 6 złr Wysy­
łam marki do wyboru za od­
powiednią kaueyą lub poręcze­
niem. Zamieniam i kupuję al- 
bumy z markami i same mar­
ki. Główny skład albumów na 
mirki: małe od 6 do 90 et., 

większe od 1 do 4 zh\ . duże od 5 do 24 złr.
Wydawnictwo pierwszej polskiej gazety filate­

listycznej „Polski Filatelista", miesięcznik ilustro­
wany. rocznie z przesyłką 1 złr. 50 et., oraz

Eksport złotych rybek
1 szt. od 15 et. 100 szt. od 1 złr.

M. U . Crbańiki,
Kraków. 792 2 3

GO&OOOOOOOO
Julian Szopiński

Pracownia
a rty s ty c z n o -d e k o ra c y in a

Kraków, ul. Zwierzyniecka, 4,
podejmuje się wszelkich robót 
fasadowy cli, kościelnych, 
dekoracyi salonów i t. d. we
wszelkich materyałach i po możliwie 

niskich cenach.
Zamówienia przyjmuję i na pro­

wincję. 787 3 5

0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0

wysokopienne i niskie, tylko w doborowych ga­
tunkach i pierwszorzędnej jakości , poleca po 

następujących cenach 
jednoroczne z pięknie wysokopien , niższe 
rozwiniętą koroną 0 90—1-60 m. 0 50—0-90 m 
herbaciane i noisette

12 sztuk złr. 5.— złr. 4.—
50 „ „ 20.— , 1 5 . -

roo „ „ 4 0 . - „ 28—
i bourbon
12 sztuk „ 4.50 , s.50
50 , „ 1 8 . - „ 13.—

100 ., ,. 35:— 24 —
w tych samych gatunkach po stosun-

kuwo wyższych cenach. 659 3 3
Nawsi-Jabłonków, iSląsk austr. 

A .  T lio m a n n ,
szkółka róż i drzewek owocowych. 

Katalogi za darmo i opłatnie.

Poszukuję posady
inkasenta lub woźnego
w prywatnej instytucyi za kaueyą 600 złr.

Łaskawe zgłoszenia pod S. Ł. f O 
poste restante K raków . 803 3 8

BOLESŁAW ARHIATOWICZ
J U B I L E R

w Krakowie,, Rynek gł., L. 17
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

m l i  M  i srwrmfCB
■ wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza­

jących się trwałością i dokładnem wykonaniem.
Przyjmuje wszelkie z a m ó ­

w i e n i a  i n a p r a w y ,  wy-
konywująe takowe najstaranniej
i p o  c e n a c h  u m ia r k o ­
w a n y c h .
Srebro siołowe do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 7e0 2 2

Utrzymuje na składzie także 
wy r o b y  z  c h i ń s k i e g o  
s r e b r a  po cenach fabrycznych.

Z poważanii m

Bolesław Armato* icz.
K r a k ó w , R y i i ł k ,  L .  1 7 .

pm tfifr jmawyer Patentowane, podwójnie żłobione

I
z obu stron smołoweowane, poleca

k ra jow a  fa b ry k a  d ach ów ek  
cem en tow ych

/ p . / J k Tugendhat &  Scherer
K r a k ó w .  B i u r o : u l .  M i k o ł a j  s k a ,  X *. & .

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełną nieprzemakalnośó tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskuteeznionem być może nawet pod kątein 16. 662 4 20
Atesta na uskutecznione pokrycia : Rafineryi nafty lir. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla c. k. Dyrekc-yi Salin w Wieliczce, kasarni w Rakowicach , gmacku Dyrekeyi 
Policyi w Krakowie , budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
Baltazińekiego w Jasieniu, Wgo Dra Reinera w Sanoku, JWgo J. Michałowskiego w Wilko­
wicach. JWgo hr. Potockiego w Pisarach pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć.

R u r y  steingutowe i R y n n y  betonowe do 
| kanałów, oraz p o s a d z k i  cementowe i

rzyste terrakotowe
WZO- p
760 2 0 -IM - pm

98 utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

"Adolf Hochstim|
g K ra k ó w , u lica  L u b icz , L . 7 , *
® Skład materyałów toudowlanyob..

W poniedziałek 6 kwietnia 1896 r. ^
W I E L K I

KONCERT
c. i k. muzyki wojskowej pod osobistem kie­

rownictwem p. Kapelmistrza 
w sali restauracyjnej browa­
ru J .  A . J o h n a  Synów

ulica Lubicz, L. 15.
Wyborowe prima piwo eksportowe, Wina 
austryaekie. węgierskie i zagraniczne. — 
Potrawy zdrowe, smaczne i świeże. — ęeny 
umiarkowane. — Usługa szybka i rzetelna. 
W s t ę p  n a  s a l ę  1 5  c t . ,  n a  g a -  

l e r y ę  2 0  Ct. 827 3 10
 ̂ Początek o godz. 7 wieczorem. |

Psa.

K o r z y s t n y  I n t e r e s .
Bez ryzyku 8 % od kapitału.
Z powodu stosunków familijnych 

do sprzedania

k a m i e n i c a
w bliskości Rynku gł., o 6 oknach 
frontu, 3 sklepach, z placem pod 
budowę 137 kwadr, sążni mierzą­
cym. Dach cynkiem najlepszym 
(Nr. 13) w tym roku pokryty. Cena 
40.00u. Potrzeba do kupna 15.000 
złr. Na hipotece Bank krajowy.

Wiadomość w Administracji „N. 
Reformy11.- 806 4 10

«►? eV\.
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A p t e k a
w większeme miście, jest do sprze­

dania za gotówkę.
Bliższa wiadom ość: apteka w B o­

chni lub u W go Steckmara, seniora 
gremium, w K rakow ie. Pośredni­
ctwo wyłączone. 805 3 3

Bilard karambolowy
najnowszego systemu z drzewa palisandrowego, 
z fabryki wiedeńskiej, jest d o  sp rz te d w « ia  
zaraz z wszystkiemi przyborami. 742 3 3

Wiadomość: ul. Fioryańska, L. 44, 1 piętro.

I FRANCISZEK H0LUB i
. . . . .  * «  .  . -

I
1

gi?

w

w Krakowie, ulica Fioryańska, L. 6,
wykonuje i poleca

wszelkiego rodzaju kostyumy, ja k oto : wizytową, spacerowe, wieczorkowe, 
ślubne, zrobione gustownie znanym  i ulubionym krojem francuskim .

Również polecam P. T. Paniom mój
| p ierw szy  w  G a l i c j i
i  o d d z i a ł  a n g i e l s k i ,

w którym do tego uzdolnione osoby wykonują: kostyumy praw dziw e an- 
d  gielskie, am azonki ,  kostyumy damskie do polow ania , żakiety, okrycia, 

płaszcze, wierzchy do futer i t. p.
g  podług kroju specyalnie angielskiego.
g Nie szukając za granicą, można to samo i dobrro wykończone otrzymać 
g ' u mnie za połowę ceny.
\ Na każdą porę roku otrzymuję oryginalne modele , podług których
% wykonuję wszelkie zamówienia. 706 4 5

g  Wykonanie staranne i punktualne. Ceny bardzo przystępne.
g Dziękując jak najuprzejmiej za dotychczasowe względy, polecam się
;» i nadal łaskawej pamięci. Z Wysokiem poważaniem
| F r a n c i s z e k  I T  o l u b .

W . Stachowicz
k r a w i e c

cywilny i wojskowy 
t) Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 8*9 i 10

l T Jw I F O B M Ó W
jakoteż wszelkie artykuly

dla c. k . oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych  

C e n y  u m i a r k o w a n e .

ANTONI I t l l l S l H
w K ra k o w ie , u l. Szew ska, L . 19,

p o le c a
n ajw ięk szy  ch rześcijań sk i sk ład

Rowerów, Aparaiów fotograticznych
I wszelkich przyborów do tychże, z pierw­
szorzędnych fabryk , po cenach najniższych.

W a rszta t rep eraey jn y .
C e n n i k i  z a  d a r m o .  577 5 10
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Z M I ^ K A  Ł  O  K A Ł T J ^
Istniejąca od r. 1874 do 1878 za granicą, a od r. 1878 w Krakowie,

P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  
LEONA GRABOWSKIEGO
przeniesioną została z  d n i e m  1 k w i e t n i a  b .  r .  z ulicy Brackiej, L. 17, do domn

Wgo Dra Murd/.yńskiego , .

ulica Szpitalna, L. 36, (vis a wis Teatru Nowego), f
Zarazem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pracownię moją zaopatrzyłem -- 1 
W  w i e i k i  w y b ó r  m a t e r y a ł ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h ,  które ze 

i Względu na trwałość, piękność i taniość, oraz gustowną robotę, podług żurnali paryskich, 
wiedeńskich i drezdeńskich, sumiennie polecić mogę.

Dla Panów Akademików i Studentów o 10 procent taniej za gotówkę.
Ula r a t y  z a  g w a r a n c j ą .

841 1 5  Z głębokiem szaeunkim
Leon Grabowski, właściciel pracowni.

O g ło szen ie .
Na podstawie uchwały Ogółu W ierzycieli M asy konkursowej

Lazara Landaua sprzedane być mają w drodze ofert realności dotąd 
fia imię p Lazara Landaua zaintabulowane w Krakowie pod L. k 243, Dz. I. 
(L. or. 7, przy placu Szczepańskim) i L. k. 47, Dz. VII. (L. or 54, ul. Dietla) 
Położone.

Oferty zapieczętowane składane być mają nąjdalej do 35  kwietnia  
|896 roku na ręce niżej podpisanego Zarządcy Masy konkursowej, w tegoż 
*ancelaryi w Rynku głównym, L. or. 43, linia A—B, w czasie od 3 do 5 po 
południu codziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel.

Składający ofertę winni są równocześnie^ złożyć na ręce Zarządcy Masy 
^adyum w gotówce, w książeczkach wkładkowych Kasy Oszczędności lub 
Papierach wartościowych, pupilarne hezpieczeństwo dających, a to na realności 
6- k. 243, Dz. I., w kwocie 3000 złr., zaś na reainość L k. 47, Dz. VII.,
^  kwocie 1200 złr.

Oferty złożone bez w spomnianego wadyum nie będą uwzględnione. 
Wyciągi hipoteczne, wysokość dochodów i wydatków i t. p. dotyczące 

ńiżej wymienionych realności przejrzane być mogą u podpisanego Zarządcy Masy.
Kapitał potrzebny, po strąceniu długów hipotecznych, do kupna wynosi 

hiniej więcej co do realności pod L. k. 243, Dz. I.. w Krakowie 20 do 25 
tysięcy, zaś co do realności L. k. 47, Dz. VII. około 10 do 15 tysięcy złr. 

Kraków w marcu 1896.
817 :t 3 Dr. Jan Jakubcwski,

adwokat krajowy w Krakowie (Rynek gł., L. 43, Linia A — B),
jako Zarządca Masy konkursowej Lazara Landaui.

"Właściciele winnic 1 winiarze

B B A O A  L . 3 Y G A U  E R
Pierwszy połud,-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Wjgr/).

C K > 0000800000M )C b 80000ro o 00008000000000000000800ttX X ]

Krajowe Tow arzystw o Handlowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona p orek a

w KraJtowle, ZFLynełŁ g-łówmy, L. 26 (róg ulicy WIślneJ),
9 ^ ” poleca Płótnu Korczyńskie włas produk. i zagraniczne,
B IE L IZ N Ę  damską, męską, dziecinną i stołową,
M T  BIELFZNĘ Pro/. J AGP R A,
Szyrtyngf, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
Kasany, Kam garny, półsuklenka i t. p.,

W Y P R A W Y  9LIJB1NE,
K O Ł D R Y  W E Ł N IA N E  i J E D W  4B N E ,

poleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon, matinee i pegnoiry, 
H alk i jedw abne, wełniane i kretonowe,
I T  K O N F E K C Y E  DZIECIN N E,

G O R SE T Y  W  W I E L K IM  W Y B O R Z E
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie, 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci,
Parasole i Parasolki, Szelki, Kraw aty i t. p .,

wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach. sisio'
Zaprowadzona S P R Z E D A Ż  I N " .A .  R A T T  przy odpowiedniej gwaxjanoyi.

Przyjmuje subskrypcje na udziały piecdziesięcio-kor tnowe, tudzież wkładki oszczędności na O  procent|
za zwykłem wypowiedzenk-m.

A
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Bok założenia 1875. 307 32 0

COGNAC
(pod kontrolą rządu. — Liczba, rozporz. 4 1 9 5 .)

wysyłka pocztą 
^  Niemiec, Austro-Węgier opłatnie do każdej stacyi pcoztowej,

* ** *** **** ***** kwiat
| haszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.60, 13.— , 17.— , 21.—
. skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50, 7 — , 9.80, 12.80, 15 8 0 1

skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5.— , 6,20. —  —  —
po otrzymaniu na le lytości lub za zaliczką.

OennllU wlh i koniaku opłatnie i za. darmo.

są najbardziej wypróbowaneini i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świoi ie. Przesz!-' 12 milionów łych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwań ujfii maszyna mli Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszcnii nagrodami, a w ostatni,h czasach otrzymały one znów
54 pierwszych nagród na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie.

€$E*ygfnalne §in̂ er»
IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak ró­
wnież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim ramienia maszyny są najlepszemi specyal­
nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich, oraz skórzano-galanteryjnych. —  W  ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Ułównemi zale­
tami i<!i są:  pojedyncza i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ru<h, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych rohót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Yibrating Shuttle“  
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrahiane. Zarówno te, 
jak Im prored Fam ilijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabiania sztucznych haftów. 
W szelk ie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem, w yłą­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

I V  e  i  d  1  i  n .
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

Kraków, ulica FloryaAska, Ł. S4. 189100
F i l i e :  Tarnów , ulica Krakow ska, 4/5; Rzeszów, ulica Trzeciego M aja, 365.

Premiowane 
2 pańsćwowe- 
mi med?lami 
na w ystaw ie  
k ra jo w e j w 
Krakowie w r. 

1887.

Premiowane 
srebrnym me­
dalem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

Bielska w r. 
1890.

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKII GO

w Białej pod Bielskiem (balicya).
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne

Pięcioletnie pomęczenie. 214 23 .00
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo.

Cukry deserowe */> kilo I złr. 
Pomadki owocowe V, kilo 60 ct. 
Karmelki, w 10 gat., % kilo 40 ct. 
herbatniki V2 kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca ' 750 11 20

W. Scłuui
N i e o b d ł u ż o n e

i  morgi f l o t o  p u m
wraz z murowanym domiin, w Dą­

biu, są zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u p. Steindla, ulica Se­

nacka, L. 6, II piętro , między godziną 
3 a 4 po południu. 827 2

3

,IW *  « Ś T K £ E i 3 . « r E .  $
Vt ^ rzY spekulanci sprzedają mauę pod rozmaitemi nazwiskami jako „E xsłc- 

O s t r z e g a m  P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
ńabywaniu ,„Exsłccatora“ . Żądać rachunków z herbem państwa i zna- 

kipm fahrvcznvm hr> innczei można sie narazić na straty.

*c*y raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć.
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 13 o

K a n to r : W ied eń , IV ., H auptstrasse, L . 3 6 .
^^zo(l;iż »  K r a k o w i e  u p. F r . L e u e r t a ,  w e  L w o w ie  u p. H u b n e r a .

K. Zieliński
glistnik i optyk w K rakow ie,

Rynek główny, Linia A—B, 39, 2s 21 o
poleca

in s t r u m e n ty  m ie r n i  z t  , 
l o r n e t k i  t e a t r a ln e  i  p o ­
ł o w ę . o k u la r y ,  e w ik ie r y ,  
c i e p ł o m ie r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. —
A p a ra ty  e le k t r y c z n e  le­

karskie, b a ie r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

id y  i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówię 

nia wykonuje bezzwłocznie.

Z powodu odbyć się mającej w bieżącym roku w stolicy Węgier

Wystawy Jubileuszowej
urządzonej dla uświetnienia obchodu 1000-letniego istnienia państwa 
węgierskiego, powołanem zostało do życia pozostające pod protektora­
tem król. węg. Rządu i król. węg. kolei państwowych

Przedsięliiorsifo podroży i zaopatrzenia
„ H i I B e n n l i i m “

mające na celu ułatwienie każdemu zwiedzenia Wystawy przez dostar­
czanie pod nader umiarkowanemi warunkami kart podróży i utrzyma- 
ma, upoważniających posiadacza do korzystania zjazdy koleją do Pesztu 
tam i napo wrót i zapewniających mu mieszkanie i utrzymanie podczas 
pobytu w Peszcie, a nadto zwiedzenie wszelkich osobliwości stolicy.

Wyczerpujące . rospckta 1 dokładne informacye udziela D yrek- , 
cya w Peszcie, H otel Hungaria, tudzież

Gentrałne Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
Biuro spedycyjne Leona Augenblicka

786 2 3 *  Krakowie, ulica Mikołajska, 11.

Kto się chce ożenić
nifioh się zwróci z zaufaniem do Administraeyi 
. ,U n io n 4*, B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dystreeya' 
za 15 et. w znaczkach listowych. 670 n 20

Rower pneumatic
w dobrym stanie tanio do sprzedania.

Wiadomość, ulica nad Rudawą, L. 21 
u właściciela domu. 778 5 5
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‘ i c ljg cż ia  pralni:
Z y g m u n t  K l u s s

Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów, Czerniowce.
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*  W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. K r z y  ża, 7. J
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobra robotę. Hondrawy.. krzyż w Brukselii* u i v . j , u u j  M j n o / j c  U Ł u c i i i i a  U U U l d  I K) UO Lę .  Il i U UU  i  J  i i i u n o c u ,

7 wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles. Berno, Aussig, Ołomuniec. Weneeya 189.4.

X
8 ! V a  s e z o n !

teoretycznie i praktycznie wykształcony, z kilku­
nastoletnią praktyką w kraju i za granica (w Pru­
sach), który i samodzielnie prowadził gospodarstwa 
w znacznych majątkach postępowych z czego wy­
każe się świadectwami i przyt9m odwołuje się 
na poprzednich służbodaweów, uraz i na tego, .. 
którego obecnie już od kilku lat pełni obowiązki 
w gospodarstwie postępowein, dla zmiany stosun­
ków poszukuje od 1  lipca b. r. posady 
na ordyuacyę pod skromnemi warunkami.

Adres: D . D . 1 ). poste restante Iw toU iez, 
zakład kąpielowy. 775 2 2

f o l  war czek
w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko stacyi kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in­
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania lub 
zamiany na konienicę w Krakowie,

Wiadorośó: Kraków, ulica Floryańska L. 13, 
w zakładzie lytowniezym. 57 L 5 6

® o  sprzedan ia  
w Czatkow icach (przy K rzeszow icach)

i  dobrym stanie,
składający się z pięciu ubikaeyj, oraz s t a j n i a ,  
s t o d o ła  i  g r u n tu  S 1/* m o r g a .  Dom, 
który może służyć ra letnie mieszkanie, może 
bye,sprzedany także bez gruntu, tylko z ogrodem.

Wiadomo ó w  U r z ę d z ie  g m in n y m  w  
K r z e s z o w ic a c h .  8 17 3 4

H. ffierzycki w Tanowie
poleca 32(j 20 24

Przybory krawieckie, Roboty rę­
czne, Potrzeby toaletowe, Papiery 

i artykuły p;śmienne. 
F a b r jc z n y  sk ła d  rę k a w i­

czek  sk órk ow ych . 
Wysyła pocztą bez liczenia opakowania.

Gospodyni
w średnim wieku, potgzebna jest do 
zarządu domu i p-owadzenia gospo­

darstwa wiejskiego 84”  2 3 
Zgłoszenia adresować należy do Pra»> 
kożeństwa obszaru dworskiego 

Yiecierza, poczta Żabno.

Z arzą d  d ó b r
Juliana Barona Brunickiego

Podhorce p. Stryj, poleca
zboże jare do siewu, zie­
mniaki, drzewa owocowe.

Denniki na żąaanie franoo. 358 11  16

Dzierżawy ogrodu
poszukuje się z  d o m  n  W b e s z k s l n y m
w Krakowie lub też przy mieście, z dodatkiem 

pewnego obszaru gruntu ornego 
Zgłoszenia, przyjmuje p. Ku | a  We k i  w Kra- 

kowie, ul. Szlak, L. 36, drzwi Nr. 7. 791 4 6

Piękność niezawodno
otrzymąje się przez użycie S  r e m i  t w a r s o *  
w e g o ,  zwanego „Gesiehtspomade“ , itór- uuu- 
Wi w przeciągn kilku dni piegi , wągn
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra. 

k o  w ie , ulloa Stradom L. 7.
Słoik 60 centAw. 554 9 o

U dzielam  le k cy j

1 loffiei i iieffip]
podług systemu Gabelsbergera.

w AdministraeyiBliższa wiadomość 
„Nowej Reformy*. 649 6 0

wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czyści chemicznie i odnawia w ca- o *  
łości b e z  p r u c ia  w r a z  z  p o d s z e w k ą  i w a t o w a n ie m . P o ł y s k  z  u b r a ń  W  

g f  k a m g a r n o w y c h  u s n w a  S ię  wedle własnego, chemicznego postępowania (patent), g g
Polecam dalej Szan. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

£ Pralnię chemiczną
ochrona przeciw chorobom zakaźnym

) «
oenrona przeciw cnorooom zaaaznym ^

dla" męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzę- 
dniezych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek. Kołder,

parasolek, krawatek i lambrekinów. 580 4 8 H

X specjalna farbiarn«a a
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity półwełniane, bawełniane, pasmanterye, A  

Y #  i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach, W
U  c z y s z c z e n i e  p i ó r  s t r u s i c h .  %  
X Mieisca zamówień w wiakszwch miastach- XMiejsca zamówień w większych m iastach- 

S k ła d  fa b ry czn y  d la  K ra k o w a  i o k o licy  ty lko:

ul. św. Krzyża, Mikołajska, L. 7 Gbmurskicgo).
X  
X
$  Pralnia maszynowa i parowa

| V  Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j  i  u s k u t e c z n i a  s i ę  n a t y c h m i a s t .  " 9 S

a n n n n t M o t a n t i a n n n i a m B K a n n n n n n n n t z

FRZEIYSŁ KBAJOfY. SUEKA ŻYWECHE
Otwoizona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach ) nasza fa b ry ­

k a  sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho­
dzące, przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dtp szk ó ł, so ­
k o łó w , straży ogn iow y ch , wojska itp , tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kamgarny.)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie w prost d o  nas (stacya, poczt i telegr.’ Ży wiec, 
Nadto naszym zastępcą ob jazdow ym , upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław  Ł y sa k ow sk i, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

F P . k u p co m  i  S tow arzyszen iom , nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowme opusty

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieje, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie które zresztą pod wzgledem jakości 
1 ceny me ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte beda usiłowania nasze podjete w cela podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniezo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna -  Bogucki, Kossuth, Kamocki".



6 Nr. 80 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Kwietnia 1896

przedstawia

dom towarowy
W i e d e ń ,  V I . ,  M a r i a l t i l f e r s t r a s s e  8 1 - 8 3 ,

tak znaczną obfitość zdumiewająco pię­
knych now ości, jak w żadnym roku 
przedtem. Krajowe i zagraniczne nowo­
ści w nieprzejrzanie licznych jakościach 
od najprostszych do najwytworniejszych,
0 najwspanialszych trwałych kolorach
1 najwyszukańszych deseniach, są w zna­
cznie powiększonych olbrzymich salach 
tak nagromadzone, że wszefka konku-

sutereny, parter, półplętro i plerwsze piętro,
rencya co do cen 
ści jest usunięta.

wyboru w zupełno-

q  K®«  «  «  e  5  i  i ?  i ?  n  i m  i ?  i t  e  e  e  e  5 1?  1 1 5  e
u n n  I. ® ^ 1! * ! ^ » e  ® « « »  *  et*  e

e M5»ft o
© n  w i s

uznane jako znakomite gathnki.|

ttlRTW IG iv06
w  B o d e n b a c h n/ E

Dortai możni prawie wszędzie w cukierni, 
nandlu kolonialnym, oraz drogreryi. 86 43 78

lik) im
ze szkła, z porcelany, z drzewa itp., 
zlepia najlepiej od dawna zaszczytnie 
znany, w Lubece tylko sam odznaczony

k i t  P l i i s s - S t a u f e r .
Prawdziwy tylko . flaszeczkach po 20 i 30 c-i. 

mają w. Krakowie: T. Góreci i Jakób Wiśniew­
ski ,’ drog naStradomiL, J P. Fischer , linia 
A -B , J. Bazes, skład szkła i porcelany. Rynek, 
firma W. Bazes, skład szkła i porcelany,-Grodzka; 
firma A. Schultz, E. Grunwald, ul Bracka L. 7; 
w Żywcu: A Wanniuk ; w Gorlicach; W. Ro- 
gaski, aptekarz ; w Tat nowio: Cz Margosches, 
skład porcelany, A. Berger, handel galanteryjny; 
w Nowym Targu: J. Goldfinger. 168 7 20

ICO— 3G0 złr. miesięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu w u wszystkich 
miejscowościach napewne bez kapitała i ry­
zyka, zajmując się sprzedażą papierów pań­
stwowych i losów prawnie dozwolonych. Zgło­
szenia pod „Leichter Verdienst“  przyjmuje 

Rudolf Mosse, Wien. fi«7 6 10

Róże remontant.
Ruin płaczące, dwuletnie, po i złr.
Róże na pniu, 1 — I1/, metra wysokie, sztuka 

60 ct., 12 sztuk 7 złr. 20 et.
Róże płaczące, jednoroczne, po 70 ct.
Róże jeunoroczne, szczepione na pniu, sztuka 

40 ct., 12 sztuk 4 złr. 80 ct 
Jednej sztuki nie wysyła się atoli, gdyż róże te 
są przeszło z metry wysokie, więc moźnaby je 

posyłać tylko koleją, a nie pocztą 
Kasztany, 3-le‘ nie 100 sztuk 5 złr.
Jesiony, 3 letnie, 100 sztuk 3 złr.
Goździki ogrodowe, 20 sztuk 1 złr.
Malwy, Jb sztuk 1 złr., bratki dwuletnie, 100 

szluk 3 złr.
Prymule, wielkie krzaki do obsadzania klombów, 

20 sztuk 1 złr. 
dtukrótki, w rożm. gatunkach , 30 sztuk 1 złr 
Truskawki, w 3 gatunkach 100 sztuk 1 złr. 
Wszelkie sadzonki kwiatowe i jarzynowe, poleca 

po najniższych cenach
JOZEF URSA

ogrodnik w Sanoku.
Uprasza się o podanie dokładnego i wyraźne­

go adresu. 821 2 4

A R B jedyny niezawodny środek na- 
, wet przeciw b a r d z o  n a -  

 l ł o K c w e m u  p i j a ń s t w u
można swobodnie zażywać, nie doznając 

żadnego smaku • jest nieszkodliwy, za eo się rę­
czy, wywołnje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podam m sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu należytości przesyłka opłacona Tylko 
prawaziwj nabywać można u aptekarza S Kleina, 
Lugos, L. 83 '.Węgry). 653 3 20

U łnH tł » 7 Inilfiollf z wyższemi studyami ban- 
IfMUUJ Ufc1Ufil"n dlowemi, który praktyko­
wał w działach: bankierskim, spedycyjnym, ma­
gazynowym , w pierwszorzędnych instytucyauh 
finansowych, poszukuje posady Pośrednictwo za 
Wysokiem wynagrodzeniem nie wyłączone. Ła­
skawe zgłoszenia pod: B n c b a l ł e r  pośle re- 
Itante K r.n W O ”, . 764 6 10

złociste zegarki remontoar
z  p o d w ó j n ą  k o p e r t ą ,  b a r d z o  p i ę k n e m  w n ę ­

t r z e m  n i k l o w e m  i  e m a l i o w » n ą  t a r c z ą .
Zegarków tyeh , dzięki połączeniu metalowemu, zupełnie osobli­
wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi­
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie l-ęozne ryciny). Za 
nasze zegarK. złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po­
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

3-letnie pisemne poręczenie.

Cena za sztukę 6 złr*.
Do tego stosowny prawdziwie z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinie­
rem bezpieczeństwa, fason: Sport,Marąuis lub pancerz, z ł r .  1 .5 0 .  

Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany.
Nabyć można przez centralny skład 718 1 6

Alfreda Fischera, Wleń, L, Adlergassu, 12,
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności

N a jw i ę k s z y  i  n a j t a ń s z y

MAGAZYN SZKLĄ i PORCELANY
wyrobów z majoliki i masy kamiennej

IV ł. T om aszew skiego
w Krakowie, Rynek g i., L. 16.

Serwisy stołowe w cenie od złr 6 — do 1O0.— I Serwisy do likieru w cenie złr. 1.— do 8.50
„ do białej kawy „ „ 3.50 „ 15.— I „ do octu i oliwy „ 1.80 „ 5.—
„ do herbaty „ „ 3.20 „ 20.— | Garnitury do mycia . . „ 3.— „ 18.—

U w a g a .  Zwraca się szczególniejszą nwagę pp. akademików i gimnazyalistów na dział
p r z y b o r ó w  i  a p a r a t ó w  c h e m i c z n y  c L ,  w tymże magazynie nowo zaprowadzony. 

Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie.
Firma istnieje od roku 1866. 624 6 0
W W

L I f i B K G O  W 1 A I O  I A G K A D A
_ _ _ _ _ _ _ toniom  środek przyspieszający trawienie i wypróżnienie._ ______
Wyciąg z Cascara Sagrada przy pomocy wina południowego , a więc żaden środek tajemny, 
podnieca trawienie, sprowadza szybką wymianę materyj Dez dolegliwości lub ziych skutków; 
pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwalniającemi. Żądać wyraźnie 

L i e b e ‘ gO wina Sagrada“ w oryginalnych flaszkach po 90 ct. i 1 złr. 20 ct. w aptekach
K. Wiszniewskiego i Reifera. 635 2 16

J .  P A  I  L  L I E B E  i n  T E T S C H J G N  a /E .

XXXXXXXXXXXXXXXXXX!XXXXXXXXXX
X *X CS

* 1

3 :
S I
S i
* =

3
X

u

31
3

w K r a k o w i e ,  P l a c  S z c z e p a ń s k i ,  Ł .
poleca n a / b l a / N  po następujących cenach:

Mleko prosto od krowy 
niezbierane . litr

Mleko zbierane . „
Mleko kwaśne . „

8 ct. 
4 „

Mleko kwaś. ze śmiet. litr 8 ct. 
Śmietanka słodka „ 30 , 
Śmietanka kwaśna „ 30 „ 
Maślanka codzień świeża 3 „

Specyalność!

dla Pań gospodyń
i c u k i e r n i

Śmietanka
piankowa 

l i t r  o d  7 0  c t .
n a  z a m ó w i e n i e

Specyalność!

dla Pań gospodyń
1 c u k i e r n i

Godzien świeże masło deserowe śmietankowe 1 klg. od 1 złr. 45 cent.
Masło kuchenne świeże I klg. I złr. 16 ct.

Równocześnie utrzymujemy na składzie sery domowe do ku­
chni. krajowe i zagraniczne, bryndzę, powidła, jaja, suszone  
śliwki i ow oce, konfitury, susz. w łoszczyznę, grzyby itp.

Odbiorcom w większej ilości odstępuje się stosowny rabat.
790 2 10 Z poważaniem

Zarząd mleczarni centryfugalnej.

X*XXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXX*

X  
X

~ x

1 *w
t u

*3
1 3
9 «srx

f x
i  *
* x

X  
X  
X

*

w Krakowie, Rynek główny, L. 8,
polecają

Gorsety francuskie.
Krój zupełnie nowy, wykonany ściśle 

według anatomicznych pomiarów przy 
uwzględnieniu warunków hygienicz- 
nych, oraz

Gorsety wiedeńskie
z pierwszorzędnej pracowni, z dobrego 
materyału i starannie wykonane według 
kroju zastosowanego, do sukien osta­
tniej mody. 735 5 6

F .  K O V I  M L
w Krakow ie, Rynek główny, L. 23,

I  p i ę t r o .  1545 10 
Nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1387 

i lwowskiej J894 r., poleca swój

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
cywilnych i wojskowych, 

jako też i stroje narodowe.
Nadeszły najświeższe towary na porę 

wiosenną. Ponieważ takowe otrzymuję z 
pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk , przeto wszelkie zamówienia Szano­
wnej P. T. Publiczności jestem w możności 
wykonywać po cenach jak najtańszych.

JÓZEF KOHLER
fabryka Rolet i Zaluzyj

599 8 56i i r a K ó w ,

ulica Zwierzyniecka, L. 25, parter
poleca rolety paty­
czkowe, płócienne 
z maszynką automa­
tyczną do ściągania, 
oraz deszczułkowo. 
Zaluzye z drzewa
tak zwane „roilbal- 
ken • do drzwi i o- 
kien zastosowane , 
w miejsce żelazny, h 
praktyczne i lekko 
się zamykające, ła­
twe do zastosowania 
w każdym pokoju, 
są w fabryce do o- 

bejrzenia 
C e n y  n i s k i e .  

Wszelkie zamówie­
nia z Rosyi załatwia 

się opłacając cło. 
Agenci uoszukiwani 
pod dobremi warun­

kami.

Mm l  Ł Angelnsa
( d a w n i e j  F .  B r u n o  H a h n )  

K ra k ó w , G ro d zk a , Ł . 3 ,
otrzymał i poleca:

modne paski Iuskowo i taśmowe, 
weloniki i modne rękawiczki (imi- 
tacya duńskich), tudzież pończochy 
czarne od 25 ct. i gorsety z do­
skonałym francuskim krojem od 

2 złr. 50 ct. 76i r, o 
Gry ogrodowo I krokiety.

w Krakowie
tylko w Rynka głównym, L. 7,

\ oboK handlu Wnycli Zimlera i Porębskiepn,
poleca P. T. Szanownej Publiczności swój

Magazyn i Pracownię
w y r ió i  złotych i M M

Przyjmuję wszelkie zamówienia i repe' 
racye i wykonuję takowe jak najstaranniej 
punktualnie po najniższych cenach, 78& 2 i

Złoto, srebro i drogie kamienie
kupuję lub przyjmuję w zamian.

Wybór kora li. : toczonych i pier­
ścionków zaręczynowych w różnych fasnnack

M r o  stołowe płowe na sltózie.

W KRAKOWIE W KRAKOWIE

M A G A S IN  A l  P R  IX  F I X E
n i. G ro d zk a , Ł . 3 , I  p ię tro ,

zaopatrzony jest we wszolkie najguctowniejsze
GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE

na sezon wiosenny I letni
po oenaoh naCler umi arkowau^oh.

Ubrania męskie . od złr. 12 i wyżej
Zarzutki „ „ „ 10 „
Spodnie | y ?  „ „ 3

Ubrania dziecinne od złr. Sf i wyżej
Ubrania anglezowe 22
Ubrania żakietowe „ „ 18

itd., oraz 472 7 20
M u n d u rk i d la  u czn iów  szk ó l średn ich .

Od dawien dawna ze swej dobroci l zapachu ziian? prawdziwi
HERBATĘ ROSYJSKA

z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W. A D A M O W I C Z A
■w Brodaoh 36 24 °

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ...............................złr. I.*®
,1  funt „Melange dc Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.8"
’i l  funt „Imperial" c-isarskie; w oryginał, opakowaniu złr. 8.6"

gsjs* i funt wy siewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1 ®: •
‘" J ;  Znakomita kawa „Syriusz" franco 5 k i le ..................... złr.

A u g u s t  W e h r
w Trarbacb nad Mozelą

właściciel winnic i winiarz.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 9 -7 .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publi­
czność, że wyłączna sprzedaż moich znanych win  
dla Nowego Sącza 1 okolicy znajduje się u
p. Wiktora Oleksego,

a dla Zakopanego u
p. J ó z e fa  F n b in n a  S ło w ik a .

Generalny zastępca na Galicyę i Śląsk A d olf  
Glasner r  Bielaku. 604 7 8
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To nie igraszka!
To nie żart! To nie krętactwo, lecz najczystsza, 

świata
p r a  w  d  a

Od wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn­
na, prawdziwa

ko lekcja  Gnlcago
którą z powodu zwinięcia naszego handlu galante­

ryjnego wysprzedajemy

tylko za 3 złr. 50 ct.

1 zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do­
kładnie idący, z trzechletniem poręczeniem

1 piękny z fałszywego złota łańcuszek pancerzowy.
2 spinki do manszetów, podwójne złociste, z pa-

tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz 
2 piękne podwójne spinki do gorsu.
1 bardzo piękna podwójna spinka do krawatki, 
r eygarniea (hygieniczna).
1 dobry nóż Solinger. 730 3 3
1 neeesser z puzderkiem.

Wszystko razem (1 0  8*  Ul U )
ty lk o  3  z łr . 5 0  ct.

Prosimy z zamówieniami spieszyó się eo prę­
dzej, dopóki zapas starczy, gdyż taka sposobność 
rzadko tylko się nadarza. Wysyłki za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości załatwia daS Con 
-ni6sion8Wadrenhau8 d. „Amerikanischen Tuka- 
Uhrenfabrik ‘ "W ied eń , I I ,  Taborstrasse, (k 

Za niestosowne zwraca się pieniądze.

Wyciąg o l i w o  uszów
c. k. sekundaryusza D r .  S c l i i p k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leozniezej, gdyż leezy wszelką s A x a .o l a .o 1tQ 
(nie z urodzenia), ■ s u m  ■ w  u a s a o b )  
K tk  i  y  k a o l <  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można po i złr 50 cent. w aptekacl 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Dra Karolą 
Mlkolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców w e  L w o w i e ;  Pawłowskiego i Ocad- 
Ca w  C z e r n i o w c f i c h ;  Adama Krzyżanów 
sklego w  D r o l i o o y c a u .  — Skład główny 
o. k. stara apteka połowa Pleban, Stephansplatz, 
L. 8, w  W i e d n i u .  P r a w d z i w y  . y l k ó  
We flakonach z wyciśniętym na nich napisem , 
„K. k. Secundararzt D r .  S c l i i p e k ,  W i e u . “ 
Za poprzedniem nadesłaniem 1 z ł r .  7 0  c n t .  
Wysyła się o p ł a i n l e  do wszystkich miejsco­

wości Austro-Węgier. 370 9 24

P roszę  czy ta ć!
F i r m a

Franciszek Albin
w Podgórzu (obok kościoła),

polec-a pod korzy 
A t \  stnemi warunkami

sp ła ty : Maszyny 
r o l ni cze ,  jakoto: 
młocarnie najno- 
wszych systemów 
(z gwaraneyą), rę 
cznemłoc-arnie pa­

tentowane, z dźwigniami dia mniejszych gospo­
darzy. Kieraty, grabiarki (amerykańskie), siewni- 
®j rzędowe i szerokorzutne, młynki do czyszcze- 
n*a zboża (Backera system) od 35 złr. wyżej, 
wialnie, pługi, ohorywaeze, l>rony, tryerj, waloe, 
eieezkarnie konne i ręczne, lokomobile, motory 
P»rowe i gazowe i t p.

Wszelkie maszyny i przybory dla masarzy 
do wszelkich wyrobuw masarskich, również ma- 
8/;yny dla piekarzy, maszyny dla fabryk cegiel- 
Uianyeh do drenów dachówek i t, p.

Maszyny do szycia, r o w e r y  a n g ie l s k i e  
P° cenach zniżonych, młyny, studnie, sikawki 
°Sniowe i ogrodowe, maszyny dla ślusarzy i ko­
nali i t. p. 805 2 6

bla kółek rolniczych odstępuje rabat.

TOWAR! WEŁNIANE i JEDWABNE
na porę wiosenną i letnią 1896 r.

nadeszły już w niezmiernie wielkim wyborze i bardzo pięknie wykonane.
W y sy ła m y  na żądan ie natychm iast op ła t i ' 

najśw ieższe

wspaniale ilustrowane żurnale,
w których znajdują się OStćttlliB nOWOŚCI tOtilfit,
konfekcyj, bluz, kapeluszy, parasoli, ubrań 
męskich i dziecięcych, Irelizny i wszelkich 
artykułów do umeblowania służących.
Nasze z największą starannością 
wybrane zestawione

o b e jm u ją ce : 
n iezw y k le  w ie lk i w y ­

b ó r  w najświeższych francuskich 
angielskich m ateryach  w e ł 

n ianycli. tow a ra ch  jed w abn ych , 
oryginalne angielskie m oh airs i lustre* 

oraz wszelkie rod za je  materyj cza r­
n ych  i we wszystkich k o lo ra ch  m odn ych , 

jakoteż, za co się ręczy, w p ra n in  n iepuszcza- 
ją ce  m aterye , jak fra n cu sk ą  satynę atłusow ą, 

p ik ę ,  ba tyst, a n g ie lsk ie  p łó tn o , ze fir , lew an- 
t j nę i perk a l,
wysyłamy na życzenie opłatnie.

Osobliwe kolekcye dywanów i kotar. 
C S r a iid  T la ^ s iN in

AU  P R I X  F I X E “
itiii unit iiiitsm a a. I., tirabrn \r. 15.

NB Wieloletni rozgłos o naszej firmie z góry ręczy każdemu zamawiającemu za rzetelne i dobre wykonanie.

Wykonuję wszelkie w zalnes 
ten wehodzątie roboty z najlep 
szych materyalów i z wszelką 
starannością

Spodnie dc jazdy konnej i 
czapk" dla jednorocz.iyob.

Polecam się względom Wiel­
możnych Panów i zapewniam, 
że usilnem mi jem ctaraniem 

będzie zadow< lie ich pod każdym względem.
417 24 30 Z poważaniem

F IT . L l f a a a .T r . 
K r a k ó w ,  a i lc a  uw. A n n y  L .  5 ,

(dawniej ulica Sławkowska, 1 . 25.

najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
U . . . . . .  . .  i .u ™ . nietylko w Austro-Węgrzech,Wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy ■

lecz także w Niemczech, Francy1, Bosyi, pansfwach bałkańskich, ■ P
c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K O R M Y M
Skutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogolme uznany. -  B e r g e r a  
m w a ło  s m o ło w c o w e  zawiera 4O°/0 s m o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu, Celem 
o c h r o n i e n i a  się przed fa ł s z o w a u ia m i ,  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  
m y d ła  s m o ło w e o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c ie r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
łoweowego używa się skutecznie

OGŁOSZENIE ŁICYTACTI
dnia 20 kwietnia 1896 i dni następnych.

Bergera mydła smołowcowo-slarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I

 .„ „ a,r olrAmn i nQ cr̂ nwiA ii dziftfti. tudzież iako nipzFÓwnanA f l o  DIY■C E R Y  na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y 1 
c i a  1 k ą p i e l i  dla c o d z ie n n e g o  u iy iK U  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

innvh m y d e ł  B e r g e r a  poleca sic następne, zasługujące na uwagę: M y d ło
 ̂ ,",.1 . ___ _ łu sru  ksO W 1heuK O O W e dla udelikatnienia cery; m i d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ł o  

k a r b o l o w e  do wygładzeuia cery i blizn po ospie . jako mydło odwamajace ; m y d ł o  
i e M M .t o I « » e  na czerwoność twarzy . B e r g e r a  i g l i w i o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  
i i a l i w i o v  B m y d ł o  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  („5 cnt.), 
n  v l ł «  »T eeO V  e  bardzo skuteczne; m y d ł o  t a n n i n o w e  przeciw poceniu nog i wypa- 
m y d ł o  p i e g o  « e h ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich
fnnyeli m y ^ e ł  ^ e r g e r a  ^wracamy uwagę na broszurę, Należv żadać zawsze m w d e łNależy żadać zawsze m y d e ł  
A S  ni. » « . .  ilu tln . .

Fabryka i główna rozsyłka: G. H eli &  C o m p . w paw ie, 
raurys h h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  w y s t a w ie

o d z n a c z o n a  w  W ie d n i - 1 8 S 8  r o k u .
u nn anteharze ■ W Redyk, A. Reiier, J. Lesikowski, F. Gra-

1 t- SŚ f i e U e r W Rosenberg k . Wiszniewski,‘ G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, lewski, E. Hel le i, nosen g . Gattv * w T a rn o w ie  J. Sokalski, L irauengias, Niesie-
y Wieliczce B. ó  ^  ^ 5̂  w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; witanym Są-

łowski w Rzeszów . P W łocki; w Oświęcimie A. Pol., zek; w Żywcu D. Matula, L.
W w  S - M - i  J. , 1.1.,

- • ■ ■ ’ -ł g a l i c y j s k i c h ._________________________  °  *we wszystkich aptekach

Słynne w świecie

Wspaniałe goździki klatowskie
P'e wszorzędne wyborowe kwiaty, silne, dobrze 
*akorzenicme sadzonki, z nazwami i opisem ko- 
mrów : ]0 sztuk w 10 gatunkach 3 złr ; 20 sztuk 
w 20 gatunkach 5 złr. 50 et., 50 sztuk w 50 
jj*t. IB złr.; i 00 sztuk w 100 gat 25 złr.; ta same 
®z nazw i opisu kolorów o połowę taniej; goździ- 
1 °grodowe (nieprzebierano) tylko badane pełne 

Ratunki: 10 Dztuk 1 złr.; 2ó sztuk 2 złr. 50 ct.;
50 sztuk 4 złr. i U et 100 sztuk 8 złr., oraz
T*ękne gatunki i rozmaite im a .*

r o ś l i n y  poleca
J. A. Drozda

° K r o d n ik  a r t y s t y c z n y  i h a n d lo w y ,

katalogi wysyła na życzenie za darmo i opłatnie. 
. Koitjpondi neye po polsku, niemiecku, czesku 

^IgUroku. — 0 podanie dokładnego adresu 
proii nprząjmie. 777 4 6

Klatovy (Klattau) Czechy.

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Autj. Leonhardi eQ0, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym
c. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem  ochronnym
.k węgier. pat. Nr. 48.274.

D T B E K C IA
Z A K Ł A D U  P O Ż Y C Z K O W E G O

na zastawy rucłiome
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiedomości, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

d o  d. 31 g ru d n ia  1 8 9 4  r . włącznie, jak również U/kDiras- 
nla, Dielizna 1 towary łokciowe
do d. 3 0  czerw ca  1 8 9 5  r. włącznie zastawione, a dotąd nie 
wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacji, która 
odbędzie się d n ia  3 0  k w ietn ia  1 8 9 0  ro k u  i  d n i nastę­

pn ych  o godzinie 91/i przed południem

przy ulicy Szpitalnej ped L  15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 

przed terminem licytacyi, tj. do dnia 18 kwietnia 1896 r. włącznie, 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

650 2
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8 Zarząd fabryk

MAURYCEGO BARUCHA w PODGÓRZU

1 Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest

A tram enty  do p isan ia
Anthracen niebiesko-czarny
Wyborny do książek    ^
Alizaryn ziel.-niebiesk.-ezarny j n;ezmjernie trwałe. — Wyrabiane moim paten-
Galasowy bardzo ezamy towanym sposobem.
Pocztowy I

A tram en ty  d o  k op iow a n ia .
Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowi nia sów w księgi.
Encre ziolette noire communicative 1 Jedyne atramenty do korcspondencyj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie > wych, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Kon plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i zar

morskich korespondeneyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 

inżynierów i rysowników ; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny; rozpuszczony klej i 
guma; klej ryb i, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp. 

d™  n a b y c ia  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  h a n d l a c h  p r z y h o r ó w  d o  
p is a n ia  t a k  w  k r a ju  j a k  i z a g r a n ic ą .  236 13 13

zawiadamia, że jego cegielnia parowa, w Łagiewnikach istniejąca 
od roku 1848, wyrabia wyborową

dachówkę falcow aną, pustą,
systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

cegłę ogniotrwałą, Ó
p od w ójn ie  p ra sow an ą , m aszynow ą, s tu d z ie n n ą ^  
i  rę czn ą ; przyjmuje zamówienia na ce g łę  fo rm ow ą  tak 

zwykłą, jak i ogniotrwałą. 8

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 377 5 6

Podarek świąteczny
(p a m ią t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

7?tss

Portrety naturalnej wielkości
według każaej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 0 d c 1. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony z a k ła d  a r ty s ty c z n y

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., Praterstrasse, 61.

Niniejsz m mam zaszczyt za­
wiadomić Wielmożnych Panów, 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul s*. Anny, 5,
Pracownię

UNIFORMÓW
w o js k o w y c h ,  oraz dla c .  
k .  u r z ę d n i k ó w  i s t u ­

d e n tó w . tudziez

ubrań cywilnych.

0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

JÓZEF ŻARÓW
Pracownia

wyrobów optyczno i elektro- 
m e ta ic z n y c h

w Krakowie, ul. Wielopole, L. 18,
parter.

Nini.jgzem mam zaszczyt zawiadomić P T Pu­
bliczność, iż otworzyłem pracownię wyiobćw op­
tycznych i elektro-meehanioznych.

długoletnia i gruntowna praktyka pozwala mi 
podjąć się wszelkich robót optycznych i elektro­
mechanicznych, jak : okularow, ówikerón, lornet 
teatralnych , szkieł do wag niwelacyjnych, ter­
mometrów, barometrów itp., jako też niwelacyj­
nych pi zyrzadow, aparatów fizycznych, maszynek 
do elektryzowania. Specjalny wyrób telefonów, 
zegarów elek. do kontroli stróżów nocnych, oraz 
zaprowadzanie najnowszych urządzeń dzwonków 
ei-ktiycznyeh, pędzonych jedną bateryą, w celu 
uniknięcia ciągłych reperacyj, jako też kosztów. 
Przerabiam stare urządzenia na nowy system, 
d a j ą c  2-letnią gwarancyę. Szlifuję reiszegi, in­
staluję światło elektryczne w lokalach 

Ręcząc za dokładne i prędkie wykonanie, pole­
cam się względom łaebawcj P. T. Publiczneśei. 
564 9 i O Z poważaniem

J  o z e  f  Z fa  r o w
o p t y k  i e l*k >  r o - m e c h a n i k .

© 0 0 0 © 0 0 Q 0 0 © 0 0 0

M a j®  ziemskie
d o  s p r z e d a n ia  l u b  z a m ia n y  n a  k a ­

m i e n i c e  w  K r a k o w i e ,  a to -
Majątek 2000 morgów, */, mili od kolei; 576 

m. obszaru, 2 1/, mili od kolei żeiaz.; 400 m.. I 1/, 
mili od kolei żeiaz.; 390 m., 1 mila od kolei 
Ż6laz ; 450 m., I 1/, miii od kolei żeiaz.; 600 m., 

mili od kolei żeiaz ; 700 m , z 1/, mili od 
kolei żeiaz.; 854 m., 1 mila od kolei żeiaz.; 15o0 

l 1/, mili od kolei żeiaz., z zaliczka do 30000
złr. nabyć możni, i zrobić korzystny interes; 
1720 m , 1 mila od kolei żeiaz. ; 2800 m., stacya 
kolejowa w mi-jseu 

F ó lw a rc z k i 50, 80, 100, 110, 120, 150 
i 200 morgów. D z ie r ia w a  200, 300, 400, 
SCO i 600 morgów od św. Jana b. r. do wzięcia’. 

Bliższych wyjaśnień udziela;
Edward L ip in ar w Tarnow ie ,

gmach teatralny. 771 3

Magazyn fabryki pieców kaflowych o
zaopatrzony jest w bogaty zapas pieców biało glazurowanych, O
’ ’ rowych kominków i kuchen z wypróbowanego materyału O

ogniotrwałego. ^
Zarząd fabryk polecając się łaskawym względom P. T. budu­

ją cy ch , inżynierów, budowniczych i przedsiębiorców, donosi, z e 1<J v Ł w mm
ceny dachówki i cegły ogniotrwałej na rok 1896 znacznie zniżył. V  

Cenniki i wzory ilustrowane na żądanie wysyła sie franco O

----------------------------------- O d z n a c z o n e  d w o m a  m e d a la m i

Znakomite tutki nieklejone
w y r o b u

§ , W . Nlemojowskipgo
a ą  w s B e c i z l 3  d o  n a b y c i a .

Główny skład w  ! i r a k o w iC  w handlu papieru i przyborów galanteryjnycii S ta n i- 
a ła n  > K a r l i ń i k i e a o  (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) S u k ie n n i c e ,  2 8 .

* Zlecenia zamlejioowe edwrotnle. 15 37 0

wzory
bezpłatnie

C en tra ln e b iu ro  fa b ry czn e  znajduje się przy mły­
nach parowych, będących własnością tejże firmy, w  P o d g ó ­
rzu  przy  K r a k o w ie . 826 2 8

Kotwiczne

Linimt.Caplci m p .
apteki Richtera w Pradze 

uznane jako ZL_knmlte uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
drobią, domowego należy zawszt krótko 
a węzłow&to żądać:

Richtera Llniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą11 uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

ooooooooooiooooooooir ooooooooi
„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene“

ulica Szewska^ L .  21, I piętro,
poleca wielki wybór najmodniejszych ba.rdzo w ykw int­
nych gorsetów, t\ykonanych Jwedług tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  L .  2 1 , I  p i ę i r o .

Przy zamówieniach z promncyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor- 
2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 41 10 20

N a s i o n a !
Wszelkie w ten zakres wchodzące 

ząmówienia, jak na tegoroczny koński 
ząb biały (8 złr. 50 c t ), żółty (8 złr.), 
kukurudzę banatkę wielką (8 złr.). czen- 
kantyn czerwony (8 złr. 50 ct.), kuku­
rudzę amerykańską, jak najsumienniej 
wykonuje C h .  " W e n l g

w  B e k e s  f s a b a  (W ęgry). 
Ceny rozumie się za 100 kg. z ostatniej 
stacyi miejsca przeznaczenia Korespon­

dencja polska. 774 S S

1



A. B E R N A C K I , k ra w ie c ,w h“tt,u s“k'e,!“’ najmodniejsze materyały wiosenne i letnie, C en y
p rzy stę p n e .

Nr. 80. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Kwietnia 1896.

IN

,NcSkład fortepianów pianin i 
fiiharmonij T T. Barabasza i W. Wawrzyckiep Kraków, Rynek gŁ, Ł. 13, «*•

poleca instrumenta z pierwsz. fanryk krajowych i zagranicznych '

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyl na ta ty .  _
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Na sezon 
budow lany.
Cement, Gips.
Wapna-. '  ” ,  
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion. 
Carbolinenm.
Tektury smołowe do po­

krywania dachów. 
Smołowiec gazowy 

i drzewny.
Farbę na dachy. 
Farby do fasad.

Artykułu toaletowe. No zbliżającą clą 
porę letuią.

Artykuły
do podróży.

A r t y k u ł y  
oia potrzeb domowych,

Na sezon 
wiosenny*R i 1(1 i FRID RICHmydła toaletowe

k r a j o w e  i f r a n c u s k i e .

Perfumy
z fabryk franc., angielskich, 

niemieckich i krajowych.

Wodę kolońską.
Środki do czyszczenia i konser­

wowania zębów.
Wody toaletowe do włosów. 
Środk kosmetyczne -

do farbowania włosów, do 
pielęgnowania, odmładzania 

i upiększania twarzy.
P u o r y  toaletowe.

Olejki i pomady do wlosuw
Przybory toaletowe,

Przybory
do r y b o łó w s tw a .

Hamaki
dla dorosłych i dzieci.

Lawn-tenisT Krokiety. 
Kole i kręgle. 

Kule i 'jągle dla dzieci.
Hośtawkr 

Przyrządy gimnastyczne
ogrod aw e.

ualony i piłki gumowe.

B  I M l A w V  A  m d i  A ld H iW H iH #  A  w a f e M a A

Linia A -B , KRAKÓW, Rynek, 37 ,
polecają

p o  c e n a c h  n a j u n i f a r k o w a r i s z y c l i .

Poduszki gumowe
do p od róży .

Necesery do podróży. 
Kalosze rosyjskie. 
Kremy i lak iery

da o d św ieża n ia  ż ó łty c h  
b u c ik ó w .

Pasta  „Spo rt“ , 
Pasta  „Se lekaryn“

w  tu b k a c h .

Krem „Meltoniana
c za rn y  i b ia ły , do kon­

serwowania bucików.

Papiery transparentowe.
fle ra ty , C h o d n ik i.
L in o le u m , R o g ó ż k i.
W y r o b y  szc zo tk a rsk ie .
A r t y k u ły  do czyszcze­

n ia  naczyń . sprzętów 
pokojowych , kuchen­
nych, okien itp.

A r t y k u ły  do p ran ia .
Ś r o d k i do czyszczen ia  

s u k ie n  od p la m .
F a r b y  do fa rb o w a n ia  

m a te ry j.
F a r b y  do p iór.
F a r b y  do fira n e k .
Ś r o d k i do konserwowania 

i czyszczenia obuwia.
Ś r o d k i ow u d ogu bu e.
Ś r o d k i p rzeciw  szczu ­

ro m  i  m yszom .

Farby olejne
do użycia gotowe, szyb­
ko schnące, do pomalo- 
wonia werancf, altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho­
dów, okien, d rzw i, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów 

iip., itp.

F a r b yi
L a k i e r y

d o  p o d ł ó g .

Artykuły chirurgiczne,
do pielęgnacji chorych 

i h i g i e n i c z n e .
K a r t y  e to  g r y

whistowe, piąuetowe, taroko- 
we i preferansowe.

Z M I A N A  L i O K A X . I T .

MAGAZYN MOI)
oraz 849 1 3

PRALNIA FIRANEK i KORONEK
M y  Horowiczowej

F  a k t
Jest to powszechnie uznaną 

rzeczą, że dzisiejszy świat dam­
ski codziennemu używaniu pa­
sty Pompadour zawdzięcza ów 
powabny kolor skóry i ową 
matową i arystokratyczną cerę, 
które są znamionami prawdzi­
wej piękności. Zawsze czystą, 
nigdy niepopąkaną lub popry- 
skaną skórę, twarz i ręce wol­

ne od zmarszczków, bąbli, pUm od zimna i gorąca 
ma, kto do swej toalety użył prawdziwej pasty 
Pompaoour, pudru Pompadour i mydlą Ri. Te 
hygieniczne artykuły o miłym zapachu często są 
polecane przez lekarzy.

Aby uniknąć naśladowni-tw. trzeba się upe­
wnić,- czy flakon istotnie opatrzony jest także 
podpisem D r .  R i x ,  W i e n ,  I I . ,  P k -a te r -  
s t r k s s e  1 6 ,  Rix Hof. 733 1 10

' ‘

Ekonom ônat̂ ’ d̂zietny, ma,j?ey>obeznany z gospodarstwem prakty­
cznie i teoretycznie, z prakijką 26-ktnią i bardzo 
chluhnemi świadectwami, poszukuje posady od 
św. Jana. Adres N. N. poste restante Myślenice.

z tłoczonemu (siancowego) szkła
(austr.-węgier. patent)

[ pozłacanych, posrebrzanych, bia­
ło lub czarno emaliowanych,

nieprześcignionych co do piękno­
ści i poły st u,

dostarcza t a n ie j  od każdego 
innego wyrobu

AHien IM lsctaft ffir fijasMustrie
yormais

Friedr. Siemens

Neusattl bei Elbogen (Czechy).
Skład i wyłączna sprzedaż u W. 

B a z a s a  w K ra k o w ie , Rynek  
główny, L. 35. 801 1 2

L. 16724/96/1.

Obwieszczenie.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 

podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że gmina miasta Krakowa ma 
do sp rzed a n ia  p rzy  u lic y  B e r ­
n a r d y ń sk ie j i w nowo zaprojekto­
wanej ulicy łączącej ulicę Bernardyń­
ską z przedłużona ulicą Koletek sled m  
p a rc e l b u d o w la n y c h  w rozmiarze 
113-1, 129-4, 166-2, 172, 179, 206 i 
210 sążni kwadratowych powierzchni.

Parcele te można będzie zahudować 
domami czynszowemi lub zakładami 
przemysłowemi.

Przy zakupnie poczyni gmina miasta 
Krakowa wszelkie możliwe ułatwienia, 
np. co do spłaty ceny kupna ratami itp.

Zgłoszenia wnosić można przez dzien­
nik poda.wczy Magistratu lub protoko­
larnie w Wydziale ekonomicznym Ma­
gistratu, który w godzinach urzędowych 
przed południem udziela również bliż­
szych wyjaśnień 846 1 3

Magistrat sto ł. król. miasta Krakowa,
dnia 27 marca 1896.

J. Frledlein.

Zlecenia od dam
c h c ą c y c h  w / j  ś ć  z a  m ą i  !

Wdowy: 30 lat mająte, z majątkiem 400.000 
złr, 3 ł lat, z mająt. 2-,0.000 złr., <8 lat, z mająt. 
160.0-0 złr , 26 lat, z mająt 70.0C0 złr., 2b lat, 
z mająt. 40 000 złr. Dziewczęta sieroty, z majat. 
800.OuO, 450.000, 200.000, 120 OOu, 50.000, 
30.000, 16.000 złr. Oprócz tego jest jeszcze wiele 
zleceń od wdów i o°ieroeonych dziewcząt mają­
cych majątku od 500 złr. do miliona; między 
niemi 120 bogatych dam, które eheą poślubić 
tylko oficerów. Na zapytania w języku niemie­
ckim odpowiada pod największą dyskrecyą Biuro 
pośredn. „ G lo b u s ", B u dapeszt, Des* 
sewlTygasse 88 . 842 1

P a t e n t .

Asfa ltow e p ł y t y  I z o l a c y j n e  w najlepszym gatunku.

z wkładką o łow iu  wewnątrz, oraz sm oła  desty low an a (lakier dachowy),
z prawdziwego f i l c u  a n g i e l s k i e g o .  C a r t o O l l n e u m .

M asa k au czu k ow a  p rzeciw  w ilg o c i.

■Szczawnica
z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesiony 
został Ba u l . M o r y a ń s k ą , Ii. 2 6 ,  

I -s z e  p iętro  w  K r a k o w ie . (Okrągłe) M J R Y  (jajowate)
steingutowe, podwójnie glazurowane, do wo­

dociągów i kanalizacyi.

Kominki, żłoby, klusety, pisoaiy ił, p,

P O S A D Z K I
steingutowe, w najrozmaitszych deseniach, 

k lin k ie ry  w jazdow e itp.

DACHÓWKA, patent szwajcarski.
823 1 10

Zakład zdrojowo-kąpielowy i Klimatyczny.
Najsilniejsze szczaw y so d o w o -s ło n e  i że* 
la z is te , skuteczne: w początkach su ch o t, 
po zapaleniu p łu c , w astmie, w nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnycD, 
przy wytwarzaniu się kanneni w pęcherzu i nerKach, w chorobach kobiecych, 

niedokrewności, w osłanieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład h y d ro p a ty c zn y , połączony z p en syon atein  
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Z a k ła d  in k a -  
la c y jn y , kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Sci- 
borowąki i pięciu lekarzy zarojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy 

zakładów „G ó rn e g o  i  na M ie d z iu s iu ". 810 1 12

Do nabycia tylko u firmy
F r .  H O i i O C K T  «V mt. P V T I ,  t u f i * K I

N T a J s ó w ,  u l i c a .  B r a c R a ,  X .  5 .  Telefon 202.

XXX«XXXXXXIXXXXXXXX;XXXXXXXXXX

X

Kamieniczka piętrowa
w  L u d w in o  w ie , L . 5 1 , przez 10 
lat od podatku wolna, jest wraz z o -  
g ro d e m  z wolnej ręki do sp rze d a ­
n ia . Cena 7.000 złr. Bliższa wiado­

mość tamże. 844 1 3

Odznaczone na Wystawie kraiowfej w r. 1894 dyplomem 
honorowym o. k. Ministerstwa ha-ndiu.
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Krajowe Towarzystwo tkackie

P R » A D K A “
w  K r o ś n i e

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu K  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P ŁÓ T N A  K O R C Z Y Ń S K IE ?
oa najgruDSzych do najcieńszych web n

1 B I £ i j L . l Z ] \ r Ę  S T O Ł O W Ą  S

Przyzwoite
o s o h y ^  mające rozległe stosunki, mogą rniec 
b a r d z o  p i ę k n y  d o c h ó d .  Zgłoszenia 
pod „ S e l i r  g u l . "  przyjmuje E k ^ p e d y -  
c y a  o g ł o s z e ń  S c h a l e k ,  W i e d e ń .

S  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p le tn y c h  
S  i n a jta ń szy c h  802 1 0

5 W Y P R A W  Ś L U B N Y C H .
U  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K r o s n a  (poczta, telegraf i

stacya kolejowa w miejscu).
X  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

XXXXXXXXXX!XXXXXXXXIXXXXXXXXXX

N ajlepszy środ ek  p rzeciw  p lu skw om , p ch ło m , rob a ctw u  w k u ch n i, m o­
lom , pasożytom  na zw ierzętach  d om ow ych  itd .

Kąpiele Reinerz

• S i

u z d ro w isk o  k lim a ty c z n e , w  la s y  ob fite , 9 6 $  m e tr ó w  nad  p o w ie ­
rzch n ią  m o rza , w pięknej, zewsząd osłonięte,, dolinie hrabstwa Glatz, posia­
dają do picia i kąpieli źródła żelaziste, w kwas węglowy obfitujące, alkaliczno- 
ziemne, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomitą lecznicę źętyczną, 
mleczną i kefirową. Są zalecane w chorobach organów oddechowych, nieżytach, 
oraz w tym celu, aby nabrać tuszy wzmocnić organizm, tudzież pozbyć się 
cierpień gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych, Otwarcie zakładu 

z p o c zą tk ie m  m a ja . Stacya kolejowa. Prospekty za darmo. 639 1 5

[41 zi)>
V * wJr * Koncesyonowany majster murarski 

Józef Siwek
Kraków, ul. Stachowskiego, 103,
wykonywuje wszelkie roboty budowlane 
tak ze swego materyału, lub mu przez 

strony dostarczonego. 740 3 4

%

■ Celem ochrony
od naśladować i  zafałszować upraszs sinP T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K R O N D O jfe sr !
y / A f  4  »  | I  Ne'rtunem

łr Awi.lr I I . m w w m i n y  H  zawierał
jakotćż żeby 

borek 
wypaloną marką Przedsiębiorstwo zdrojowe 

K roidorf koło Karlsbadu.

Główny skład na Galicją posiau*. firma
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotele olict K« rola L id  Jra.

Miejsce sprzedaży -w  K r a k o w i e  u I Ł .  ‘W i s z n i e w ­
s k i e g o ,  aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, reatau-

racyach, aptekach i t. p. i43 .19 26
Rozwinęła aię

F A B R Y K A
kek*

MhsJT

Z A e m s K u n r
działa zdumiewająco! Zabija, jak żaden inny środek,

i zakupiłem różne gatunki płótna, szyriyngi itp. 20% niżej fabrycznej ceny i wyrabiana koazule 
męskie, damskie i dziecinne począwszy od 80 ct i wyżej, koszule męskie kolorowe z białym bał­
tem po 1 złr. -50 ct. i wyżej; kalesony 45 et.; koszule do fraka z jednem zapięciem i inne mo­

dne z wyszyeiami, p o  n a d e r  n i s k ie j  c e n ie .
Zarazem zawiadamiam Szan P. T. Publiczność, że mój olbrzymi skład k o ł n i e r z y k ó w  

i m an k ietów  jest świeżo zaopatrzony w najnowsze fasony ; objętość kołnierzyków począwszy
do 7*/, c-tm. Również mam na składzie p ó łk o *

owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyny w swoim rodzaju sła­
wiony jest i poszukiwany w całym świecie. Jego oznaki są: 1. zap?eczę-

towana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl“.
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego składy wszędzie 

tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherliu**. 7021  6

od 2» do 53 ctm., wysokość począwszy od 2 '/, 
s z u lk i  z różneuii modneini haftami.

Posiadam fabrykę k r a w a t e k .  Wielki wybór k a lo s z y  r o s y j s k i c h , o b u w ie  
f i l c o w e ,  p a n t o f l e  różnego gatunku, l a s k i ,  p a r a s o le ,  s k a r p e t k i ,  p e f ie z o c h y «  
r ę k a w i c z k i ,  s p in k i ,  c h u s t e c z k i  białe, jedwabne i frakowe.

H ie l i z u a  s t o ło w a . — Pod tą sainą firmą nabywać można z a b a w k i  d z ie c in n e ,  
wielki wybór la l e k ,  zwierzęta i inne rzeczy ruchome, zupełnie jak żywe. Wielki zapas kotwi­
cznych skrzynek budowlanych (Richtera), torby, kuferki podróżne, szkolne i inne rzeczy pluszem 
oprawione, jak neceserki, albumy z muzyką i bez muzyki, i inne towary galanteryjne i różne 
eleganckie rzeczy ze szkła i majoliki.

G łó w n a  p r a l n i a  r ę c z n a  istnieje od lat 15 i przyjmuje wszelką bieliznę i firank- 
białe, drap i kremowe. Przyjmuje k r a w a t k i  i b ie l i z n ę  do szycia i przerabiania. Ceny z*1 
dziwiająeo niskie; zasadą moją jest mały zysk a wielki odbyt. Spodziewam się, że Szan. P. T. 
Publiczność jest przekonana o mojej taniości i zaszczyci mnie nadal swemi względami.
549 9 10 Kreślę się z szacunkiem i poważaniem

Henryk Heołit, ____
ulica Floryańska, Hotel Drezdeński, od Rynku na lewo.

List”1
syłac

c
0 VI

rej
tytu

f

prz;
Refi
moi

a
h > e
Jeża

i

N;
pren
jącą

Pi
opła

wye 
g o  c 
i zł

O
o us
now
ezen
potr;
na
Wia
POW!
Si h
ńnic
waw
tylk
stwa
mag-
Kast
ją ł  «
potr;
jakb
snen
wie
cono
ooz w
pow:
P ó k
tem
nie
c.yi,
czy

M
tyi,
stacl

ZA

33
M

*kie 
l̂acl 

8Zcz 
Wał
tui ]
^Wij

Wiei

W]

,  K 
'lob; 
Pan 
•ńitr 
btoy 
1̂-ze 

Wst; 
W  ■ 
*n<Sv
Pi'Z(
Pog,
siad

V  ,

"ku
Por;

k *
Ce ,

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rz%dca drukarni A. SzyjewakL

11141816


